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• d ro .ze 1a Komitet Obywatelski Wystawy Z 
został zorganizowany w Ło li 

~ „ _Krzyże z sługi dla ków w przemyśle włóktenn ·crym 
Zgodnie t zaleceniem Kancelarii Rady Pań· 

siwa powołana w 6woim czasie przy MRN w 
Łodzi na podstawie dekretu z dn. 13.11.(6 r. o 
daninie narodowej na zagospodarowanie Z iem 
Od2yskanych Komisja Obywatelska Daniny 

Z okazji święta Odrodzenia Polski przyzna!W. Komorow~k1, szef dzialu w Służbie Inwesly Póludnle, W. J. Rolicki, nacz. Wydz. Importu 
Prezydent _Rz~P?Spolitej najwyb1tniej:;zym i cyjnej CZPWł., Tadeusz Koniectny, nacz. dyr I Eksportu CZPWł. 
na1bardz1eJ zasi;izonym obywatelom wysokie PZPW Nr 14 w B: lsku, S, Korzec, kler. Wydz. Przypominemy, ż już z okazji Swlęta Pra· 
odznaczema panstwowe. Przemrs~ wlók:ienni· Produkcji w dyre <:ji przemysłu walni nego, S cy w dniu 1 Maja rb. 285 włókniarzy - prze· 
czy. n .e zos~ał, ;rze:'L pro6ta, pommi~ty. Na zor Mar owicz, dyr. techniczny PZPB w Prudniku· down ików pracy odznaczonych zostało Złoty­
gamzowaneJ w dmu 21.7. rb. staraniem Rad Za (D.-Sl!1-;k), A. S7midt, nacz. dyr. PZZP-G Łódź· mi, Srebrnymi i Bnrzowymi Krzyżami Zasługi. 
k~dowych i d~e~ji Cent~lnego Za~ądu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -

arodowe.I przi,ksztalcona zostaje na Komitet 
Obvwat Iski Wy lawy Ziem Odzyskanych. 

Przemysłu Włókienniczego i Centrali Zaopa­
trzenia Materiałowego Przemysłu Włók.ienni· 
czego uroczystej akademii udekorowani zosta· 
ną Złotymi Krzyżami Zasługi ob. ob.: Węgiel na artki już można odbierać ! 

Zadaniem Komitetu będzie podjęcie prac, 
związanych z popularyzacją Wy6tawy oraz 
spowodowanie zorganizowania zbiorowych wy 
ci eczek na Wystawę przez orRanizacje soołecz 
ne, gospodarcze i młodzieżowe, aby jak na '· 
szerszym warstwom 6połeczeństwa . umożliw ć 
zwiedzenie Wystawy i tym 6am m zapoznanie 
si ę ze zobrazowanymi na Wystawie osiągn;ę· 
ciam; gospodarczymi i społecznymi na Zie­
miach Zachodnich, z obrazem realizacji celów, 
na które zużyta 'tostala Danina Narodowa. 

„ Józef Janowski, nacz. dyr. przem}'6łu weł· 
nianego, Henryk Pietrzykowski, dyr. produkcji 
w dyrekcji przem}'6łu wełnianego, Alekasnder 
Łęgosz, dyr. tkalni PZPB w Rudzie Pab1an:c· 
kiej, Stanisław Zaczek ,nacz. dyr. CZMPWI. 

Hasze interwencje osi'ągaęly sku łek 

Sreb'.ne Krzyże Zasługi otrzymują: Fr. Chaj 
duk, kier. Wydz. Pracy i Płacy w dyrekcji 
przem. bawełn„ St. Drzewiński, dyr. technicz­
ny dyrekcji przem. wł. n ucznvch, Cz. Kłysiak, 
kier. Biura Wspołpracy Przem. CZPWł., inż. 

J;ik 6 i ę dowiadujemy, zamieszczone na la· 
mach „Głosu" mterpelacje naszych Czyteln i· 
ków w sprawie przydziału węgla kar tkowego 
za miesiąc czerwiec, ODNIOSŁY SKUTEK. 

, ltanowic'e Wydz i ał Aprowizacji Zarz.ądu 
Mie; kiego rozprowadził już odpowiednie ilo· 
ści węgla w detalicznych skladach opalowych 

I CI WSZYSCY. KTÓRZY PRZYDZIAŁU NIE 
ODEBRALI W MIESIĄCU CZERWCU, 10GĄ 
WĘCiIEL OTRZYMAC DO DNIA 31 LIPCA br. 
Termin ten jest już ostateczny, NIE NALEŻY 
WIGC ZWLEKĄć Z ODBIOREM WĘGLA. Po 
tym terminie będz ; e moina nabyć już tylko 
węg i el wolnorynko ,;y po ustalonej cenie. (m) 

P;erws7e posiedzenie Mieiskirgo Kom ile'1• 
Ohp•atelsk.e. o Wystawy ZO odbędzie s;ę w 
p 1 ą'ek, dnia 23 bm. w siedzibie MRN. 

.au~a dla dorosłvch 

z żqcia Partii Zap· 
U'VAGA DZIELNICA GORNA ! n un·wer et lód k. PLANY KURATORllJM. OKRĘGU 

LODZKIEGO 
Jak się dowiadujemy, z inicjatywy Kura­

torium Okręgu Szkolnego Łódzkiego odby­
ła się w ostatnich dniach konfetencja w 
i;-pr wie podsumowania dorobku rocznego i 
ustalenia planów na przyszłość w sptawie 
orga11.ir1 ~.ii mrnki dla dorosłych na najbliż­
szy rok szkolny. 

W dm11 23 bm. o godz. 16.30 odbędzie "'ię I '-V roku akademickim 1948-49 
naracla. aktywu dzielnicowego. Na porząd1<u . . · · 
dzif'BllYJU U~1!wały lipcowego plenum KO Re~torat v~u~ersyt~tu L6dzk1e"!o poda.Je zdali egzamin wstępny, a me zostali przy. 
PPR. Obecnosc cbowiązkowa. I do wiadomosci, ze zapisy na Wydziały:. Hu· jęci z powodu braku miejsc - trwa od dnia I manistyczny, ~atematyczno-f'.rzyrodmczy, 27 września r. b. do dnia 9 października 
UWAGA_ DZIELNICA GóRNA LEWA! Prawno:Ekonom1czny, Lekarski, Farmac~u- r. b., sekretariat mi~ści się przy ul. Naruto· 

W dniu 25 bm. 0 godz. 10 rano odbędzie ! tyczny i Stom~~ologiczny dlB: ka!J-dydatoy.r wicza 65. 
·Plany ~zcze~oiowe są obecnie opracowv· 

wanc w Kurator:"um w odpowiednim wydiia 
le i do 1 Eier;:m"'a będą już uzgodnione z Ru 
rd/orem. · 

się zebranie. koła tere:aowego. Obecnos~c· 11 na r?k I _stud10w .rozpoc,zynaJą się w. dnm Podania o przyjęcie na dalsze lata stu-
zł nkó b 16 b t c będą d dma 28 di6w oraz dowody z zakresu poprzednich 

c 0 w 0 owiązkowa. l · sie~pma r. · i rwa 0 studiów wyższych Sekretariat Uniwersyte-
. Tego sameg•) Clnia odbędzie się o J?;odzi- sierpma r. b. tu Lódzkicgo przyjmować będzie w termi-

me 16 posiedzenie plenum Komitetu Dziel- I Termin zapisów dla kAndydat6w, którzy · d d 1 ś · b a dn 30 r ~ 
Istnieje tenci<>ncja, aby końcowy sz6sty 

scmest~ nauczania dla dorosłych trwał 
przez c::tły rok szkolny, 8 nie jak w roku 
Hbiegłym -- przez pół roku. Program bo­
wi~m tego· semestru jest obszerny, trudny 
i wyme.ga •nunii>nnego opracowania. (m) 

1iit·~· Górne.i Lewej. Oltt'cność obowią.tkowa. uhieg;i.li się o przyjęcie na inne wydziały i me 0 n. wrze ma r. · 0 · w z_. 
śnia r. b. 

Drogi a\Vansu społecznego 
(Dokończenie ze str. 5-teO 

dzieckiego, .to ]est źródłem jego zwycię· 1 stwowe Zakłady Przemysłu Bawe17liane­
stwa nad Hitlerem. go Tr. 3 wyprodukowały 5 i pół miliona 

- Wid'Ziałeś film „Młodość Maksyma" metrów tkaniny, a w roku 1947 - 23 5 
- pytali mni~ Widziałeś jak Maksym miliona. ' 
stał się .dyrekt~rem Banku Państwowe· I Czy były trudności? - Tak, były. Mu­
go? .-. A t! t;tiEł potr~fisz? Więc komu l siał intensywnie pracować, uczyć się, stu 

• ma~te od~ac k1erowame fabrykami? Czy l diować różne zagadnienia. Wiele pomo­
moze ..,znow waszym faszystom? Ze by· gh Partia, wiele pomócr! kurs dla dyrek· 
wam. przY, najbli~szej okazji wsadzili nóż torów, urządzony pr~ez Departament 
w plecy?,..:,: • . KadT Ministerstwa Przemysłu. Pomogła 

- A p00pułlfownll{ Grzeczichin powie· organizacja partyjna w fabryce pomo­
dział_rni, rnar~źcząć czoło: - Spójrz na gła Rada Zakładowa i to zna

1

komlcie 
mnie. !Jesteni.9yrtem robotnika, i:;am by- ułatwia mu spelni.eni.e trudnych obowlą7.­
!em robotnikiem„ fA, teraz aż podpulko- ków. 
wnikiem', i:>omogła ml moja Partia, moja I teraz dziwf się bardzo tow. Radzi­
bolszewicka: Partia, pomógł mi nasz kowski swoim wahaniom z 1945 roku. 
ustrój radziecki. Tobie twoja Partia Ro· I d•z!wi się bardzo tow. Radzikowski an­
botnicza~lt.wasz ustrój demokracji ludo- gielskiemu ministrowi Crippsowi, gdy mó 
wej też· P?rrioże: . wi, że nie można nacjonalizować prze· 
„--"" 17. l]laja 1~45 rok.ti zgłosiłem się do mysłu w Anglii, gdyż robotnicy nie po-

CZPWL t powiedziałem, że 5ię źgadzam. trafią kierować swoimi zakłada ml pracy. 
Objąłem' fabrykę l - jakoś pracuję do - Nie potrafią? Potrafią. Tylko do te· 
dnia dzisiejszego. go jest potrzebny ustrój. oparty na ma· 

.Tow. Radzikowski pracuje do dnia d·zi- sach ludowych, a nie kapitalistach i ob· 
slejszego bynajmniej nie „jakoś". Gdy za· szarnikach. Do tego potrzebny jest ustrój 
czął - fabryka zatrudniała 800 robotni· demokracji ludowej, jaki istnieje u nas, 
ków, obecnie 8.400. W roku 1 945 Pań· w rolsce. 

W PZPB Nr 1 w tkalni .na 12 ~osnach 1170,5 proc., a Franciszka Kopacz 1?0,1 proc. 
wysunęła się na czoło Maria Swrton (110,5 W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrz.) 
proc.). Drugie miejsce za.jąr Jan Silnik uzyskała Janina Pietrzak 156,2 proc., a An­
(110,4 proc.). Maria Pyziak uzyskała 108,9 tonina Sypmewsk.a 152,9 proc. W tkalni na 
proc., a Julia Kowalczyk 104,5 proc. Na „szóstkach" wysunęła się na cwł? Feliksa 
„s2óstkach" wyróżniły się Helena Pałkowska Pakulska ( 159,3 proc.). Drugie miejsce za­
(135 proc.), Irena Nowak (132,9 proc.) i flo- jął Stanisław Kubik (157,8 proc.). Frandsz­
rentyna Wierszeń (129,4 pnc.). Teodora Ow k.a Kociołek uzyskała 155 proc. 
czarek (4 krosna) osiągnęła 154,3 proc., Jó- W PZPB Nr 14 w tkalni Maria Golygow 
zefa Jóźwiak 147,5 proc. W przędzalni od· ska osiągnęła na 6 krosnach 157,7 proc. W 
znaczyli się Ignacy Nowacki (148,9 proc.} i przędzaln1 odznaczyła się Wacława Głów-
Józef Wachecki (123,1 proc.} czyńska (864 wrzec. - 155 proc.}. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 16 odllnaczyly się prządki 
osiągnęła Anna Ciesielska 131 proc., a Ja- Mana S1eszchala (704 wrzec. - 156,8 pr.), 
nina Mucha 130 proc. Janina Jasińska (4 Krvstyna Brys1k (872 wrzec. - 142,5 proc.). 
strony) uzyskała 153,( proc., Apolonia Sino- i Józefa Wąsowska (800 wrzec. - 134 pr.). 
cha 134 proc„ Bronisława Ole~niceak 133,3 W PZPB Nr 22 w pm~dzalni (3 strony) 
proc„ a Kazimiera Sygulska (3 strony) 142,1 Maria Kwiatk?wska i Mar·a Mielczarek 
proc. W tkalni na „szóstkach" pierwsze on · ~· osiągnęły po 159.8 proc., a Zofia Grzęllo 
sae zajęła Maria Drelich (160 proc). Br?ni- i Gen'lwefa Jaska (4 strony) po 112,9 proc. 
sław Ciuła osiągnął 157,2 pro~. Maria. Borów W PZPB w PabianicaC"h w lkalnl na 
ka uzyskała 152,B p1,?c., ~~n.a Skab1.ak 151 8 krosnach uzyskała Alireda Latunkiewlcz 
proc. Na '!czwórkach wyrozmła się Wlady- 1'11,2 proc. Stanisława Maksymowicz (6 kro· 
sława MaJ. (165,8 proc.). sien) osiągnęJa 174,4 proc. Ne „czwórkach" 

W PZPB Nr 3 w tkalni we wspólzawod· wyróżniły się Helena świątek (179,8 pr.), 
nktwie zespołowym z.espó! majstra Człapiń- Anna Paruszewska (165,9 proc.), Helena Pa­
skiego uzyskał 129,3 pr.?c., wyprnedzając włowskA {164.6 proc.) 1 · Zofa Klimek (163,2 
zespół Banaszczyka (113,7 proc.). Tkalnia proc.) W przędzalni odznaczyły się Wero­
„A" (119,9 proc) wyprzedziła tkalnię „B" nika Berl1kowska (840 wrzec. - 147,4 pr.). 
(101,7 proc.). · W PZPB w Rudzie Pabianicklej w tkalni 

W PZPB Nr '4 odznaczyły się prządki Ce (10 krnslen) osiągnęła Janina Kłopotek 172 
cyli.a Orpikowska (160 proc.), Maria Ka- proc., a Stan•sława Kaczorowska 168,8 pr. 
wiak (155 :i>roc.) i Jadwiga Matuszyńska Zenobia Sawicka (6 krosien\ uzyskała 168 
(152 proc.~. proc., a Balbina Psiuk 166 proc. Na „szóst-

W PZPS Nr 7 w przędealni (780 wrz.) kach„ wyróżniły się Bolesława Nowak 
wyróżniły się Kornelia Nowak (161,l proc.) (154 proc.) i Marla Wlazło {152 proc.)·. W 
i Władysława Jochim (143,3 l)roc.). W tkal· przędzalni (3 strony) Maria Przybylska i Ka 
ni na „awórkach" Helena Bilska uzyskała zimiera G1aznnn uzvskalv oo ltll or'.>C. 

• •' .' • • • • „ "l,r ' ~ ' ~ •< I 

Wszyscy kandydaci nowowstępujący (za­
r6wno na I rok studi6w jak i na dalsze) 
obowiązani są po złożeniu podania o przy-
jęcie w Sekretariacie U. L. W · godzinach ZA1\llAST KWIATóW 
9-13 zwr6cić się do Pomocy Lekarskiej dla Z okazii imienin Wicenrzewodniczącego 
Młodzieży Akademickiej (ul. Moniuszki 7-9) Ze..rządu Towarzystwa Kolonii i Półkolonii 
w celu przeprowadzenia badań w godzinaćh i insocktora szkolnego ob. Cze ława Ku­
popołudniowych tegoż samego dnia. chowicza - zasłużonego na niwie oświa-

Kandvdaci, kt6rzy nie wypełnią obowiąz- towo-społecznej - życzymy długich lat 
ku poddania się badaniu lekarskiemu, nie zdrowia i szczęścia oraz dalszej owocnej 
będą dopuszczeni do egzaminu wstępnego pracy. . ,,. 
i nie będą mogli zostać studentami Uniwer- Zamiast kwiatów składamy na rzecz 
sytetu L6dzkie~o. . . Tow . .Kol. i Półkol. w Lodzi kwotę złotxch 

<?kres ponow1~ma .zapisów dla studentów 5.800 ?!a zakup łóżka metl.lowego piętro· 
Umw_ersyte.tu Lodzk1eg9 ;na r. ak. 1948:49 { weg.o „1m. Inspekt. Kuchowicza". '."·.·. 
trwac bedzie od 1 wrzesrua do 30 paździer- . , Dzieci przedszkolne ~ · 
ni.ka r. b. . ~ 3-ch Półkolonii letnich w Lodzi 

Czątelnicą pi§zą ' , 
1 

., ,; 

~- J • POT - a wał~a i .e sj)el(ulacJ' 
J'e~t oczywiste te p1t~shrowa placówka botnicy wyzbywają. się swych. kl1pon6w, & lirą.· 

handlowa wiana cnergiczme zwalczać 1peku- ż~ce licznie spekulantki wykupują. towar, by 
lację. potem szybko przenkś<'. go na rynek i sprzedać 

Niedawno, gdy c11Hz'lwnłem w Powszech.- ze stuprocentowym nieraz; zyskiem. 
nym Domu Townrowym kupon na koszulówkę Wyda.jo mi się, że pracownicy państwowej 
za.uważylom, że obsluga nie żąda. okazania le· placówki handlowej nie powinni zajmowa6 :wo· 
gitymacji zwią.zkowej od o~ób, posiadających boc takich zjawisk poi!tawy obojętnej. Ek!pe· 
kupony wydane przez OKZZ. dla ludzi pracy. dientki winny żą.dac od kupuj11cych okazani& 

Fakt ton sprzyja krztr1,·ieniu Bi~ spekulacji. legitymacji a pracownicy PDT winni baczyć, 
Po kątach, & nawet wprost w obecności eks· nżcby Rpf'k1Vanci nie oszukiwali w ich oczach 
pedientek nagnbują natrętnie przekupki kup11- robotnikow. 
jącego, proponnjąe mu kilka złotych za odstą.- Tego człowiek pracy ma tirawo si~ spodzie· 
pienie kupom1. „Opornyel1'' tiróbuje się stra· wać po w~z~·stkich pracownikaeh takiej iru;ty· 
szyć: „Ta koszulówka na Wodniaku tańsza. t.ucji, jak PD'l', która cie~zy się na. ogół wiel· 
jeet, niż tutaj'', „Po co panu ten kupon. Tylko kim mirem wśród 'wiata pracy. 
i;trac.1 pan na. nim''. 

I oto często 1:darza, 

DZIECI WOJEWóDZTW A LóDZKIEGO 
NA KOLONIACH KURACYJNYCH 

Wydział Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego 
Łódzkiego w czasie obecnego lata wysyła 
pewną ilość dzieci o nadwątlonym zdrowiu 
na SY.ecjalne kolonie letnie, zorganizowane 
w rożnych uzdrowiskach krajowych. Osta­
tnio w dniu 10 b. m. powróciła grupa dzie­
ci z Ciechocinka, a w dniu 14 b. m. inna 
grupa wyjechała do Buska. Natomiast w 
dniu 23 lipca b. r. 50 dzieci wyjedzie do 
Rabki. Ponadto pewna ilość dzieci żostanie 
wysłana do Czechosłowacji, Dziwnej oraz 
Ciechocinka. 

STUDIUM WSTF:PNE POLITECHNIKI 
LODZKIEJ 

Dowiadujemy się, że osoby ubiegające 
się o zakwalifikowanie na Studium Wstępne 
Politechniki Łódzkie.i w r. 1948-49 powinny 
składać podania óo Sekretariatu Politechni­
ki Plac Zwycięstwa 2 w terminie między 
20 lipca a 20 sierpnia 1948 r. 

Egzaminy dla kandydatów na Studium 
Wstępne odbeaą się przed Państwową Ko­
misją Kwalifikacyjną w czasie od 20 sierp­
nia do 10 września b. r. 

N A ŁóżKA DLA DZIECI 
NA KOLONIACH 

Na apel Tow. Kol. i Półkol. w Łodzi ul. 
Piotrkowska. 37 w dalsz"m ciągu na zakup 
ł6żek dla dzieci na koloniach wpłacili: 

Pieczewski - zł. 500, Zw. Zaw. Robotn. i 
Prac. Przem. Włók. w Polsce, Oddział I w 
Lodzi - zł. 58.000. Dzieci przedszkolne 
3-ch Półkol. Letnich w Lodzi - zł. 5.800. 
Razem - zł. 64.300. 

Tow. Kolonii składa Ofiarodawcom ser­
deczne podziękowanie i apeluje ·do Związ­
k6w ZawodoWYch. instytucji i osób, do kt6-

Stały Czytelnik „Głosu" 

rych wysłane byJy pisma z apelem do !ło­
żenia ofiar. Konto PKO VIl - 5339, KKO 

WIELKIE OGNISKO ROB. TOW. PRZYJ. 
DZIECI W ROGACH POD LODZIĄ 

W ubiegłą · niedzielę staraniem kierow­
niczki Kolonii Letnich RTPD w Rogach 
ob. Ireny Bętkowskiej przy w półudziale 
personelu nauczycielskiego zostało urządzo· 
ne przez dzieci tejże kolonii wielkie ognisko 
z okazji zbliżające.i się czwartej rocznicy 
Swięta Niepodległości Polski Ludowe~. 

Kolonia dla dzieci robotnik6w miescl się 
wewnątrz pięknego, starego, mieszanego 
lasu. - Już samo wejście w rejon zakwate­
rowania dżieci świadczy, że musi tam byó 
pięknie i pogodnie. Wszędzie czysto, porzą­
dek, tablice orientacyjne, jadłospisy. Każda 
sala ma inną nazwę .iak: „Jaskółki" ,,Zu­
chy" ,,Muchomorki" itp. Łóżeczka na. bia­
ło zaścielone wyrównane jak pod sznur. Du­
żo powietrza i światła, nic też dziwnego, że 
dziateczki czują się na kolonii jak u „ma­
musi". 

Wobec niepo~ody ognisko odbyło się w 
dużej sali kolonijnej. .-. 

Licznie zgromadzeni goście z uznaniem 
i zadowoleniem przyjęli pi knie zorganizo­
wane wiC!owisko w wykonaniu dziatwy, po­
mysłowe inscenizacje, recytacje, śpiewy i 
piękne, malownicze tańce. ,'i~ .. 

~a zakończenie kierowniczka kolonii po­
·dzię~o:vała obecnym. za przybycie, a przed· 
st'.lwic1el grona rodziców podziękował z ko­
lei za p~ygotowanie pięknego ogniska. ··"'' 

Orgamzacja ogniska jak i sama gra ma­
łych aktorów b~a na wysokim poziomie, 
to też zupe_łnie słusznie należy się .uznanie 
dla kierowniczki Kolonii i przedszJ,0 1°.nok 

za :włożollY .trud o.raz WYBile:W-' 
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4 a odbudowy ospoda ·cz i i a 
o 

· - 1944 - 1948. Były to cztery lata odl.Ju­
do1ry gospodarczej, umacniania demokracji 
~u~owej a zarazem tworzenia podstaw wyj­
sc10wych dla zbudowania społeczeństwa so 
cjalistycznego w Polsce. 
' W \.\-yniku wojny i okupacji hitlerow­

skiej, Polska poniosła straty, które wynio­
sły około 6 milionów fodzi i 38 procent u:ar 
tości rna}ątJ:zi narodowego. W tych warun­
kach. ekonomiści burżuazyjni w Polsce i za 
gram?ą uważali. iż odbudowa gospodarcza 
Polski musi potrwać kilkadziesiąt a co Jrnj 
mniej kilkanaście lat. Dziś po czterech la­
tach podstawowe gałęzie życia gospodarcze 
~ w Polsce są już odbudowane lub prawie 
?dqudowane. a na wielu odcinkach prze3zli­
smy do rozbudowy. Ekonomiści burżuazyj­
ni nie docen.ili i nawet nie pojęli faktu, ie 
dokonane wielkie reformy wyzwoliły w Pol 
sce olbrzymie sily wytwórcze. 

P rzemysł Polski "." zdecydowany sposób 
pf'zekrocz:vł poziom przedwojenny. Ha­

slo .demokracji ludowej zamiany Polski w 
k1:a.i w~em,\'. !owo-rolniczy staje się r~c czy­
u·istosClą. Wystarczy przytoczyć parę cvfr. 
':".: pierwszym półroczu roku 19:18 wydoby­
Jismy węgla kamiennego ponad 33 miliony 
ton, podczas gdy w całym roku 1938 wy­
dobycie węgla kamiennego w Polsce wyno­
siło tylko 38 milionów ton. Produkcja stali 
w pierwszvm półroczu 1948 roku osiąe-neła 
poMd, 926. tys. ton,, podczas gdy w roku 
1 !138 sredma na polrocze wynosiła tylko 
7~0 tys. ton. I;--Tasze fabryki wyprodukowały 
w pierwszym półroczu 1948 roku ponad 
7.500, wagonów. towarowych. podczas gdv 
w dwoch ostatnich latach przedwojennych 
(1937 - 1938) produkcja wagonów towa­
rowych wynosiła w Polsce tylko 864 sztuki. 
Produkcia tkanin na ogół również przekrn­
cza cyfrę produkcji przedwoiennei. Tak 
np. tkanjn jedwabnych wvtwórzyliśmy w 
pi~r;wszym półroczu roku 1948 pÓnad 14.9 
mihona metróu.r, podczas gdy w całym ro­
ku. 1938 produkcja wynosiła 23 miliony me 
trow. 

\V roku gospodarczym 1947-48 ohszar zasie 
~ów .obj?.ł powierzclmię 14.300 tys. hek­

tarow ~·.l· o 1.3!}0 t.ys. ha więcej, niż w po­
przedmm roku. W clą,i.:u czterech lat istnie­
n!a dem?~ffa~_ji ludowe.i chłon polski zaorał 
kilka .m1l!onow hektarów odłogów. Dzięki 
ro~·Nrr)ow1 produkcji roślinne; i zwierzęc~j 
zost::iły stworzone warunki dla osiągnięcia 
w p1_eząc~m roku samowystarczalności ŻY'" 
nosc.10we1 dla rozwoju eksportu nadwyżek 
roln1 ('zych .. Polityke Państwa Li1dowego 
"'Ol:Jec WSI . charakteryzuje wszechstronna 
po~1?c w dzie!e odbudowy gospod1rki chłol'l 
sk1~1. W Pierwszym półroczu roku 1948 
produkcia. Pańs~wowego Przemysłu Maszyn 
l Narzędzi Rolmczych wyniosła ponacl 19 
tyfl. ton„ podczas gdy w całym roku J 938 
produk~J.a ta w.ynos1la tylko 22 tys. ton. 
Produk~1 a azotmaku wynosiła w pierw­
s zym nolroczu b .r. po•rnd 83 tys, ton. pod­
czas P"dy w całym roku 1938 tylko 80 tvs. 
ton. Shnerfof.fatu m !neralnego wvtworz-\rły 
n ;oi s ze fabryki w pierwszym półroczu b.r. 
11 4 tys. ton podczP.s O'dv w całym roku 
19:37 tvlk~ 163 tys. ton~ ·Cyfry powyższe 
d0~vodzą, ze ha!,iło sojuszu robotniczo-chło'1 
sk1cg o w wa.runkach Demokracji Ludowej 
przef!bleka s1e w konkretna postać stru­
mte ma qostaw, służącvch dla rozwoju go-
spodarki chłopskiej. · 

• pols k i . kolejarz . ~ie pozostaje w tyle za 
nol ~k1m robotnikiem przemysłowym i za 

n•1J<:;lnm chłon~m. ~ nierwsz,vm półrocz11 
19.t~ -; Polskie Kole.ie przewiozły pom1d 50 
n~1!1onow ton towaru. t.j. o 28 proc wiPcej r1z w oierwszvm pólrocŻu roku 1937. w ca 
ym roku 19~8 Polskie Kole.ie pr""'Wiozły 

t::lko 75.4 P'li1ionów ton towaru. p~~ówna­
me tych c:v~r: świadc.zy. iż nasze żucie go­
.<;pnilarc~e b11e obecnie znacznie silniefaz11m 
tęf nmn, n~ż rirzed wn.iną. Postęn gospodar 
c~v Polsk~ z~leżv od rozwoju budownictwa. 
od r ozwol\l inwestvcii nrzemv«łowvch rol­
nych . !rnmunikat;yinvch itn. ·w roku 194R 
zmi.czme Prz~kroczvli~mv nie tylko przed­
WO.Je:iny P07 1orn produkcii przemvslowl"i. 
ale I ;>rzedwoiennv poziom im11Jestvcii. W 
roku -1 R48 tvlko w ramach Pań'ltwoweg-o 
Pl~!1U r,Ttwestvcvinego wydamv ponarl 200 
?n_11111rdo1n z lof?1rh nrr inwesf1-1"iP . pod,..zas 
gil~ w roku 19.18 <'a1ość wvdatków inwestv 
C:V.1~Ych. Pols ki ni;. nrzekr<irza SU'nV 2 4 
f.c)~1~rrlo~v Pr7: :iwo1ennvch złotych. w rnku 

d
. . . 0~1af"nel1smy zn::iczne nostf'pv w bu-
01"1" w· lk' i. b · kt • ' 

3 h ie 1c1• o ie ow nlann tr:r.vletnie~o 
;;.c eh~~('ch .komllni WPgl~, fabrvki syntc­
d·, i .czne1 w D w orach. fabrvki samorho 

ow. c eza1n?-'~"'h w Siararhowi„arh it"l. \V ciagu 11~:Pe:łe!!'o czteroleria Polsk::i I .urh 
wa ma rownir>ż osiag-nięcia o znaczeniu hi 

st~'.yc~ny"" "' ~lrnli śmiatowei. Osiedleni" 
mil10now pola~o1v, odbu<i0wa żvcia gosp')­
darc:>:E'<:?"O l. sral~nie 7i<>m Odzvsk::rnych z re­
s?.tii Polski w Jeonolitv or.,.anizm "'OSP d -
czv dokonało · · .... o a.r . się w rekordowym czasie 

dobrobyt mas pracujących 
ny polity.- ,mej i gospodarczej bez zaciętej kulacji o stabilizację cen, to obrona drob- ugiętej walce z wrogiem klasowym, jak i 
walki. 1 VI mif:i;cie i na wsi toczy się w nego i średniego chłopa przed wyzyskiem dzięki pomocy Zwiazku Radzieckiego i 
Pc.lsce 1caltra klas. walka o to, czy Polska bogaczy i spekulantów wiejskich, to zwal- współdziałania z krajami demokracji ludo­
pójdzie dale.i ;. a drod.ze do socjalizmu, czy czenie podziemia gospodarczego itp. wej. Polska dowiodła_,, iż można odbudować 
te;i. cofnie sic do kapitalizmu. Przejawami j Sukcesy gospodarcze Polski Ludowej zo gospodarkę w kraju, opierając się na si­
tej walki codziennej to akcja przeciwko spe stały osiągnięte zarówno dzięki ostrej i nie łach własnych i wspódziałając z bratnimi 

I 
narodami, a odrzucając stanowczo zakusy 
imperialistów, którzy pod mask~ pomocy 

Z K A Z niosą niewolę gospodiirczą i polityczn~ lu-
1 dom Europy. Doświadczenie Polski i kra­

jów marsliallowskich wykazało, iż tylko 
droga Polski i innych kraiów demokracji 

Generałowie, admirałowie, oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze 
wojsk lądowych, lotnictwa i marynarki wojennej! 

W dniu dzisiejszym Naród Polski obchodzi uroczyście swoje święto. 
Dzień naszego Swięta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku 

walki i zwycięstwa ludu polskiego i jego najlepszych zorganizowanych sił - klasy 
robotniczej w sojuszu z pracującym chłopstwem i inteligencją. 

. Dzień naszego Swięta Narodowego - to dzień .odrodzenia Wojska Polskiego, 
dzień połączenia polskich sił zbrojnych, zorganizowanych i walczących u boku 
zwycięskiej Armii Radzieckiej, z siłami zbrojnymi walczącego Kraju z Armią Lu­
dowa na czele. 

Dzień naszego Swięta Narodowego - to dzień zwycięstwa słusznej polityki 
prz:-•jażni i braterstwa z ZSRR, prowadzonej przez polską klasę robotniczą. i de­
mokrację polską. Dzi('ki tej polityce po wstała i rozwija się wolna i niepodległa 
Polska Ludowa. 

Każdą rocznicę Nowej Polski znamionuje dalszy rozwój siły gospodarczej, spo­
łecznej i politycznej mas ludowych nasz ego kraju i naszego ludowego pruistwa. 

Tak i w tym roku stwierdzamy: 
Nowe osiągnięcia naszego przemysłu, rolnictwa i handlu, całej naszej gospo­

darki, wzrost sil i roli klasy robotniczej poprzez zjednoczenie się obu partii robo­
tniczych, wzrost sił postępowych chłopstwa i całej demokracji polskiei poprzez 
oczyszczenie i zahartowanie jej szeregów, wspaniałe osiągnięcia młodzieży, jedno­
czącej się w Związku Młodzieży Polskiei oraz wielki wkład młodzieży uczącej się, 
pracu iącej i ćwiczącej w szeregach Służ by Polsce. 

Na arenie międzynarodowej stwierdzamy wzrost autorytetu Polski Ludowej 

I 
wśród innych narodów. stwierdzamy, że jedynie słuszna jest niezłomna postawa 
przyjaźni i wsnółpracy z ZSRR. krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz­
kością, że tylko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz trwałość i nie­
naruszalność naszych granic. 

To w stolicy Polski Ludowej - Warszawie - Konferencja ośmiu państw 
w~kazala całej ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali-
stów i zagwarantowała nienaruszalność naszych granic na Odrze i Nysie. 

Z wielkimi osiagnięciami obchodzi Wojsko Polskie Swięto Narodowe. które 
jest równoczef-nie świętem całego Odrodzonego Wojska. Wzmacniamy !';ił~r nasze­
go wojska, podnosząc nasz poziom ideo wy, :;,viększa.iąc nasze oddanie i ofiarno~ć 
dla sprawy ludu polskiego i jego walJd o postęp, podnosząc poziom wyszkoleni'\ 
bojowego, opanowując doświadrzema własnego dorobku bojowego i dorobku naj­
lepszei armii świata - Armii Radziecki ej. 

W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnych wchodzimy z pełnym poczuciem 
naszych osiągnięć w dziele wzmarniania siły obronnej kraj11. uzyskanych w opar­
ciu o słuszną. politykę władzy ludowej. o rozwój nasze.i gospodi=1rki i techniki. 

Wzywam wszystkich 7ołnierzy woj.,,ka Polskiego do dalszego i zwiększonr.go 
wysiłlm, clla uzyskania ,dalszvch, jeszcze większych osi;:i.gnięć. 

W celu uczczenia rocznicy Swięta Narodowego i ~więta Wojska Polskiego. 

ROZKAZUJĘ: 
J. WE WSZYS'l'KTCH JEDNOSTl(ACH I GARNIZONACH URZĄDZić 

SPECJALNE OBCHODY. 
2. W ZWIĄZKU Z ':vYS'T A WĄ ZTEM ODZYSKANYCH I ZJEDNOCZE­

NIEM STFJ MLODZIEżY W ZWT ĄZKU Mł„ODZTF,żY POLSKT~.T T'R?.F.PROWA­
DZlC WE WROCLA WIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 

MINISTER OBRONY N ARODOWF: T 
MARSZAŁEK POLSKI 

MICHAL żYMIERSKI 

WICEMINISTER OBRONY N ARODO'VEJ 
GENERAL DYWIZJI 

INŻ. MARIAN SPYCHALSKI 

ludowej prowadzi do odbudowy, zachowa-
1ia i umocnienia suwerenności gospodar­
czej. 

Rozwój sektora uspołecznionego naszej go­
spodarki, sukcesy naszego Planu Trzylet. 

niego dowiodły słuszności słów Engelsa, 
który w siódmym dziesiątku lat 19-go wie­
ku pisał: ,,Proletariat zagarnia władze po­
lityczną i mocą tej władzy zi:1mienia spo­
łeczne środki produkcji, wymykające się z 
rąk kapitalistom we własność spo­
łeczną. T~·m aktem wyzwala siły wytwór­
cze od tego wszystkiego co było w 
charakterze kapitału właściwe, pozwala. 
ich charakterowi społecznemu ujawnić się 
z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 
produkcja społeczna według z góry ustano· 
wionego planu". 

D emokracja Ludowa w Polsce wyzwoliła 
siły wytwórcze kraju, stworzyła warun 

ki dla powstania i rozwoju żywiołowego i 
masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 
zniosła anarchie kapitalistyczną, w kluczo­
wych gałęziach życia gospodarczego i po­
zwoliła na stal11 rozwój soc.ialistycznych 
elementów naszej qospod.arki. Opierając się 
na osiągniętych rezultatach wkraczamy w 
piąty rok istnienia Demokracji Ludowej w 
Polsce z wiara, iż rok ten będzie dalszyni 
etapem na drodze likv·idmrnni.a wielkiego 
za.co! an1a qospodarczcqo Polski. podnosze­
nia dobrQbytu mas pracujących i budmvy 
nowych stosunków wytwórczych, znoszą­
cych wyzysk człowieka przez człowieka w 
jakiejkolwiek postaci. 

RRONISI,A W J\flNC 

Polska tętni odbudową 

V\T zgodnym wysi/ktz i wytężonym tmdzie na 
ród polski odbuclowuje swe domy i swe war­
sztaty pracy. Na obs7nrze całego kraju wre 
niestrudzonn pracn dla .~tworzenin warunków 

dobrobytu 1 J""·"ZCfTO jutrn. 

---~------------------------------------------Reforma rolna PKWN · 

Pierwszy rok do zniesie 1ia wyzysk w • 
K:edy w listopadzie 1918 roku Lubelski\ wsi, elektryfikacji i radiofonizacji. Tysiące 11906 roku w swym programie pisali, że „~że 

Rząd Ludowy wziął władzę w swoie ręce, pi sał dzieci chłopskich kształci się w szk'Jłach rol- nia ekonomiczne streszc1a.ią się w haśle: 
on w swym manifeście, że „przeprowadzi niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- wszechstronniejsze zrzeszenie gosJY.>darstw ·wJo 
przez sejm ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy'etach. Setki tys ! ęcy rodzin ściańskich w wielkie ko<>peratywne gospoclar­
wlaszczenie i zniesienie wielkiej i średniej chłopskich zago~podarowało się na Ziemiach siwa„. zasadzające się nie na przymusowym 
własności i odda.nie jej w ręce lud•J prncujące Odzyskanych. Tysiące chłopów !Znalazło zatrud wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi, lecz na 
go". Tak więc, już w chwili swego powstania, n.cn :e w przemyśle, handlu, k'Jmunikacji, sa- dobrowolnym stopniowym zrzeszeniu się gospo 
ówczesny Rząd Lubelsk: zawahał s i ę, zabrakło morządz~e i spółdzielczości. Państwo ludowe, darstw prywatnych w celach zorganizowania 
mu odwagi wzięcia na siebie odpowiedzialn a- pop1zcz sprawiedliwą politykę podatkową i wspólnego kupna, sprzedaży, produkcji"_ Ony­
ści za naprawdę ludowe, odd')lne przeprawa- kredytową, poprzez słuszną p'Jlitykę cen na wiście, że tak ;e hasła w warunkarh, kiedy 
dzenie reformy rolne]. Wolał czekać, aż !Za- artykuiy rolne i prnemysłowe, poprzez orga- władza znajdowała się w rP,kach kapitalistóvr, 
decyduje sejm ustawodawczy. Ówczesny Rząd nizowan•e akci1 pomocy sąsiedzkiej i pom')cy stancw1ły tylko utopijne mrzonki, jednakże 
Lubelski bez walki oddał władzę w ręce kliki przednówkowej , poprzez pomoc w orqanizo- dzisiaj, kiedy wlad1a zna !duje się w ręka h 
pilsudczykowsko-endeck1ej, a sejm ustawodaw wan:u 'JŚrodków maszynowych itp. stara się· rnbotnil<ów i chł,.,pów marzenia te mogą stać 
czy „spław i ł ' żądania chłopskie obs'Zarniczym dopomóc drobnym i średnim gospodarzom w się rzeczywistością. 

dekret.em o ~arcelacji. . walce o poprawę ich bytu. U p'Jdstaw nowej rzeczywistości polskie1 
.Jakze odm1ennie postawi! spraw~ Polski Ko Czy jednak twórcy Manifestu lipcowego legł so us.z robotniczo-chlap ki. W pamiętnym 

m!tet Wyzwol~nia Narodowego, .ktory natych.- sądzili . że sam') tylko oddanie z:emi chłopom lipcu 1944 r. treścią tego so'uszu była walka 
miast ~<> • sw'JI!fol ukonsty~uowanrn s : ę,, C!głos1! na własność usunie pre:ed biednym i średnim o władze dla mas praruJ ących pod przewodmc 
w M~nifescie 1:iPC?wym, ze ::aby ~rz:vspieszyc chłopem wszelkie przeszkody na drodze do lwem klasy robotniczej, ') oziemię, o likwidacj ę 
odb!ldowe k~aJu 1 za~po~oic odwieczny pę~ dobrobytu? Czv sądzil i , że likwidując obszar- kapitału finansoweqo, wielkich magnatów prze 
chłopa ~olskiego do z•en_i1 . Pf~W przystąpi nictwo. likwidują j edf'locześnie wyzysk na wsi? myslowych i obszarnictwa. Łata na5tępne by -
natychm1ast do urzeczyw1stnlen1a na terenach Oczywiście nie. ły okresem odbudowy zn 1~zczonych m a~ t i 
wyzwolonych szero~iej reformy r~lnej." . . Twórcy Manifestu Lipc'Jwego zrlawali so-; wsi polskich, walką z reakcją o umocnieni e 
Je~zcze na froncie grzmiały dz1:i-ła. a jUZ bie sprawę ą; tego że reforma rolna stanowi władzy ]udowej. Dzisiaj sojusz rohotniczo-chlo 

chł,.,_p1 P.n~. p~mocy brygad. robotniczych za- pod~tawę posunięcia ·na dr'J<lze do Jikwidacii pski nabiera nowe1 treŚCI. „Teraz jego treścią 
czę11 dz1ehc z 1 em1ę obszarniczą. wyzysku na wsi„ stanowi poważny hamulec w - mówił t'Jw. Zambrowski na Krajowej Na-

Reforma rolna PK\NN zrealizowała żądania procesie różn.iczkowania się wSli. Jednakże radzie Aktywu PPR - musi się stać polityką 
sze.rok!ch rzesz be~rolnych, małorolnych i śre ani reforma rolna, ani wielka pomoc Państwa ograniczenia wzr,.,stu i wpływów kapitalistów 
d~1orolnych chhpow. Reforma rolna PKWN dh n;e7atn"ż11ych chlouów nie potrafi i nie mo wiejskich, polityka obrony biednego i średnie-
1hkw1dowala w Polsce klasę obszarników. Po- że ntnymać procesu rozwarstwienia się go chłopa przed ich wyzyskiem , polityka roz­
czvnionv izostał pierwszy ooważnv krok na wsi. nie potran i nie może zatamować odradza- woju w miarę naraslających wielldch m„żliwo 
dr'Jdze do 7budowania w Polsce spolr>czf'ńslwa nia sit> wyzysku na wsi. ~r;i spółdzielczości wiejskiej, a w szC'l:e<Jólno-
nie znaj ącego wyzysku człow: eka przez czlo- Biedny bowiem i średni chl')p na swoim ści spółdzielczych ośrodków maszynowYcb." 
wieka d · 1 · t t I · o · . oaromorgowyrn na z1a e ies s a e, mimo P mo Sto1my przed nowym etapem walki - walki Siikc~sy ~ospodarcze Polski LudowPi zo~ta~ 

·ly OSI!jgmote w nstr;i "!'a1"e z wroqiem 7~la­
sowvm. U_n<iro.dow1enie klii„znwvch e-ałpzi 
p;zem'!'sl11· i reform<i. rolna 7.ac'łałv potpżnv 
CIOS WI" k l P'llll kl'IP~biłp"•i i ob~zarriictw11 
ale walkr-t kl."sow;.ł me tvlko ni.e osłlłbh ale 
zaostrz.vła ~l<". Rkaz:ane !la 7.o:i!!hdę kla«v 
społeczne m::!'dv bowiem me schodza z are-

. O? tean . c~asu minęły. 4 lata. Za "kres ten cy państ.w?wej narażony na .wyvysk gosp')- o ograniczen ie wnływów kapitalistów wie ·­
dz 1 ęk1. st~l~J : c~dz~enr.~1 pom.ncy "".ła~zy lu- darczo s: ln~ejszego bogacza w1e1sk1eqo. Jedy- skich w spółdziekz'Jści, w Samopomocy Chljp 
do.we1 w1e.s pndn . ~•Ha ~1ę. z rum . Zn~k<11ą 'Jsta nvm wy1śc• em z tego Jest radykalna przebu- skiej, w Padach Narodowvch i w administraci ; 
lnie odlo.91 Upai:•two1'."!~n~ .fabryki . dostar- <f,.,wa •t;uk!nry ':"~i przez ro1wój '~szelki_"h dołowej Czeka nas trudu.a walka. le<:z peml 
cza 1a wsi cora1. w1ęk~ze1 . 1losc• a rtvkuł~w p~ze for,m sr':!Mz1elc1nsri . ."' '?rzede wszystkim spół- iesteśmv naszego zwvcięstwa. Gwarancią tego 
m".sło"Y'Yc~ maszyn nln1czych. nawozow. Bu- dzrPłrzosq produkcyJneJ. iest władza lud?wil którą w lipcu 1944 wzięli 
duJą się pierwsze polsk!e traktory CofR? w:C' ZdawaJ' sobie z teqo od dawna sprawo en w swe ręce robotni~y w sojuszu m"lorolnym 
kszeao rozma~h..i nab ·era akcia odbudowy światleisi działac!Ze chłooscv. którzv iuż w i średn iorolnvm chlopstwe~. z A. Brzoza 
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Daie.u11 prz11klad cnlen1u śaiatu 

0Rrom osiągnięć polskich na Zieiniach Odz skanych 
Nad ·polskim morzem 

Wystawa Wroc:awska b iansem 3-ch la• wys łków pracy 
Powrót Polski na Ziemie Odzyskane je6t I r. 1945 clrn\.lstami „dzikie pola" na zachodzie 

jedynym tego rodzaju wydarzeniem na prze- daią nam obfite plony, to, że z.ni5zczone mosty 
strzeni naszych dziejów. i linie kolejowe zostały odbudowane, jest wy-

Za jednym z3machem dzięki bratniej ipomo- ~ikie~ kolosalnej, na nieznaną dotąd miarę o­
cy narodów radzieckich uzyskał bowiem naród f1arnei _Pracy c?ł~go. i;arodu, a pr.zede wszyst­
polsk.i nie tylko zadośćuczynienie i wyrówna- k1~ blisko sze~c10~1Jonowej rzeszy Polaków, 
nie w ielowiekowych krzywd, ale zarazem o- osiadłych na Z1em1ach Odzyskanych. 
tr.zymał realne moiliwości odrobienia odwiecz Ziemie te w roku 1945, gdy w.spólnie z bo­
nego zacofania i uzdrowienia 6truktury .spa- ha·terską Armią Czerwoną uwalnialiśmy je z 
łecznej, oraz możliwość równego startu w ro- z wielowiekowego jarzma niewoli, były wła­
dz.iiLe narodów europejskich. śdwie na poły bezludną pustynią, zamie6zkałą 

I choć zrozumienie znaczenia oraz wagi przez res-z~i ludnoś;ci autoch!-<':Okznej i ~ę 
Ziem Odzyskanych jest już nieomal pow-szech- drobną czT'c ludnośCl n~emi:eckieJ, która n:e 
ne wśród naszego narodu, należy jednak nie wyco_fala &1ę razem z armią hitlerowską. W c1ą 
ustawać w popularyzowaniu tego. gu ruecalych trzech lat ol?rzymJ teren 110 tys. 

M · · d · b. t km kwadr. został zaludniony, zagospodarowa-
. ozeZirue. w50dzz"f6'C~ z aią ~o ie .spr~~ę .z W: ny i sprzęgnięty n.ie.skończoną ilością węzłów 

go, ze emie y ane o ipr.zeoez Je z· . . D nyml 
trzecia naszego terytorium, że na Z. O. mies.z- z iem~arru aw . · . . . 
ka i pracuje blisko jedna czwarta ludności na- Ta.Juch suk_cesow mi; notuie. ża_den kr:aJ• któ 
szego kraju i że więcej, niż trzecia c.zęść na- ry ~edykol:v;ek ~oloruzował 1ak1ekol~1ek te­
szego przemysłu, że więcej, niż polowa na- ryt_onu~. Ni~ dziwnego: dawni kolonizatorzy 
szych linii kolejowych t dróg samochodowych op1eral1 sWÓJ dobrobyt na ~zysku podbitych 
tam &ię znajduje na.rodów, a my sami zakasal1§my rękawy, pra-

N . 6' · ... i t tym ... cując na .swoim f dla siebie. ie zawsze :r wme„ pam ę amy o , „e 
linia granicz.na Odra - Nysa, wsparta na pół- •t-+-1,.-.,,. ... „, ~,_, ..... „,.~ ....,...,..,,..._,,,,.,..,,,.. .... _..,__.., 
nocy o brzeg mor.ski, a na południu <> cytadelę ?· 

czeską, przebiegającą na odległość strzału ar­
matniego (60 km) od Berlin.a drogą możliwie 
najprost&zą, .skraca linię zetknięcia naszego z 
niemczyzną z 1912 km do 456 km. Granica z 
Niemcami w odrodzonej Polsce Ludowej sta-

I to jest rozwiązanie „tajemnicy", 6pędza­
jącej sen z powiek Bevinom, Churchillom i 
Vandenbergom, którzy opierając się na .swoim 
han:ebnym, imperali.styc.znym doświadczeniu 
spodziewali .s i ę, że Ziemie Odzyskane pozosta· 
ną jeszcze na dług ie Iata b i-ałą plamą na map!" 
Europy. 

To jest tajemnfca, którą wyjaśnić pragnie­
my wszystkim naszym przyjaciołom, a mamy 
ich znacznie więcej na całym świecie, niż wro­
gów. 

W~tawa Ziem Odzyskanych we Wrocła­
wiu pokazuje nam, naszym przyjaciołom i wro 
gom w plastycznym skrócie to, do czego jeste­
śmy zdolni, pokazuje wszystkie osiągn i ęcia 
polskości na Ziemiach Odzvskanych i ogrom 
wysiłków, na jakle naród nasz zdobył się w 
ciągu ostatniego trzylecia. 

Wysiłków, które może po raz pierwszy w 
naszej historii zastosować mogliśmy w 6po6ób 
tak zwarty i jednolity, celowy i słuszny. 

W. Lemiesz 

Sta1emy silną stopą nad BaJtyi<iem, a rorwóf 
naszej floty morskiej jest tego dobitnym wy­

razem. 

Kron·ka Zem Odzyskanych 
DWIE PRZECHOWALNIE BAGAŻY 

:Miejskie biuro Wy8tawy Z.O. organizuje 
dwie przechowalnie ba9aży, które będą do dy­
spozycji zwiedzających przez całą dobę. Jedna 
z 'Przechowalni urządzona będzie w Miejskich 
Zakładac.h Kąpielowych przy ul. Teatralnej, 
druga zaś mieścić się będzie przy ul. Curie­
Skłodowsk.iej. 

PARKING SAMOCHODOWY • 
Najwięksi;y z iparkingó~ gamochodowych 

zorgan izowany będzie na Placu Grunwaldz­
kim. Parking będzie wypo6ażony we W5Zelką 
pomoc techniczną i obsługę. W związku z tym 
zo"Stanie wybudowane pomie6zc-zenie dla war­
sztatów, umywalnia samochodów itd. 

nowi tylko około 13 procent ogólnej długości · 11/rzd terenem WyslCllWY 
naszych granic, podczas kiedy przed wojną Ziem Odzyskanych wzno 

OPIEKA LEKARSKA 

stanowiła ona 35 proc. (nie licząc zwasali-zo- si sią iglica 106-metro-
wanej w r. 1938 Slowacji). we/ -.,vy.sokości. Stanowi 

Dla zwi edzających WZO zorganizowana bę­
dzie w 6 punktach miasta nomoc lekarska, któ 
ra dyżurować będzie przez 24 godzin. Tabor 
Wrodaw-skiego Pogotowia Ratunkowego został 
powiększony i rozporządza w tej chwili 7 ]ca­
retkami. Również punkty sanitarne wojskowe 
będą udzielały pomocy w miarę potrzeby. 

Nie wolno również ' za.pominal:, że powrót ~na punkt orientacyjny, 
na Zieinie Odzyskane to rozszerzenie naszego ~tóry pozwoli każdemu 
przedwojennego „okienka na świat" zwanego turyście trafić bez b/qka-
poga rdliwie przez Hitlerów, Churchillów, I nia siQ na teren Wy-
Chamberlainów i Harrimanów „korytarzem poi stawy. 
s kim", to powiększenie naszej granicy mor- KONKURSY LUDOWE 
skiej ze 140 do 497 km, •to zdobycie wielu <·• W czasie trwania WZO zorganizowane bę-
pi-erwszorzędnych portów. „ tlą dwa konkursv . ludowe. W drugiej połowie 

W ciągu 20 lat drugiej niepodległości -zmu- , .. . , „ . '. ~- ·. · .,; ,,. ,, „ • sierpnia ogłoszon_y. będzie _konkurs. t_ańca luda-
.szeni byliśmy kierować olbrzymie sumy w bu-I r ' ' »>•' "' ~ ' „ ':, ' ' I weg?, a w drugie] połowie wrzesma konku!-6 
dowę .sztuczneg.:i portu w Gdyni., gdyi na ca- [ „ - ~ „, , . " ~. „,, ·- , '„ ,,,_"..,_,. -~ ~ k~sl1umu ludowego. We wrześniu odbęd~ filę 
łym przyznanym nam na mocy traktatu wer- '"""""""==~""'~"""'-~"""~ , __ ••• .„ •· tez we Wrocławiu ogólnopolskie dożynki. 
salskiego wybrzeżu nie było ani jednego zna- 1111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mmmm 

czniejszego portu naturalnego. Dzi-ś obok od· au.·nv rozk•••„t na dawnvm pobo1·ow"Ssku budowanego już w dużym stopniu portu gdyń- "' WIJ I t1 
skiego mamy w swoim niepodzielnym posia-
daniu również porty w Gdańsku, Szc.zecinie, 
Kołobrzegu, Ustce, Da łowie i wiele innych. 

Gdańsko-Gdyński port, a raczej zespół por· 
towy jest w chwili/Obecnej trzecim pod wzglę­
dem wi elkości portem w Europie ust!Mlując 
t ylko Londynowi i Antwerpii, a poz06tawiając 
za s::ibą w tyle takie stare i 6ławne porty, jak 

ajglębszy sens i wymowa ystawy Z.O. 
Praca robotn·ka pałslfego obraca w niwecz zakusy wrogów 

Marsylia, Genua, Liverpool, Hamburg, Brema, Głębokim symbolem Wystawy Z. O„ otwie 
H avre, Neapol, Kopenhaga itd. rającej sw')je podwoje w dniu Swięta Oclro-

Port w Szczecinie, zamierający 6topniowo dzenia, jakże wymowny jeS:t fakt, że tu, gdzie 
w latach międzywojennych, uległ w wynikli obecnie na rozległych terenach 1toją 6liczne, 
dzi ałali. wojenny-eh, straszliwym zniszczeniom. efektowne, pawilony, prześcigają.ce się pomy­
Obecnie pod wpływem olbrzymich, sięgają- słowością. i estetyką., gdzie tyle trawników i 
cych w ielu m:Jiardów złotych, zastrzyków pie- pięknych kwiatów ozdcbilo przestrzeme m1ę­
niężnych , oraz na .skutek naszych wytężonych dzy budynkami, tu, gd.7.ie przeszło 40 pawilo­
w y;; ł k ów, nabiera rumieiiców życia i z dnia nów i 40 kiosków utworzyło gwarne miastecz­
na d z.ień rozwija s i ę. W roku 1946 przelado- ko, - właśnie do niedawna widniał tylko 
w al po rt w Szczecin ie 45 tys. ton, natollliast w obraz zniszczenia, śmierci i smutku. Było tu 
roku 1947 jui 733 ty s . ton. W ciągu 5 miesię- pole rozwalonych bunkrów, naszpikowane mi­
c y r. b ież. wzrosły przeładunki w porcie szcze- nami i niewypałami ,gęsto pokryte siecią dru­
c;ń:.kim do jednego miliona ton, a plan prze- tu kolczastego i najeżone resztkami sterczą.­
widuje , że już 7.a ki lka lat wzr06ną obroty je- cych dział. Szkoda, doprawdy, iż przy wejtir·· 
go do 7 milio nów ton. na wystawę nie zamieszczono zdjęć z tego po-

Uspławn i enie Odry i budowa nowe/ magi- bojowiska spustoszeń, nim z1huczały tu młot­
stra /i kolej ow ej (przez Kostrzyń) zwiąże S:ocze- ki i piły polskich robotników ,którzy postano­
cin ni e ty lko z najważniejszymi naszymi ośrod wili, że właśnie tu, a nie gdzie indziej, poka­
kami przemysłow ym 1 , ałe również z jego :i:aple żą. światu ogrom praey swoich rąk, umysłu, 
c aem w Czecho !o wacji, na \.Yęgrzech itd. Tu energii i mirśni, wytężonych w chlubnym wy­
w Szczecinie krzy żować się będq w przyszło- silku burlowy dobrobytu kraju i całego na.ro­
ści wszys tk ie n ir o mal linie komunikacyjne, du. Byłhy to nieodparty swą. argumentacją. 
prowadzące ze Szwecji i z całego półwyspu wstępny eksponat, obrazujący plastycznie l 
skandynawskiego do Europy Srodkowef i na przekonywuj:i-co istotne znn.rzenie i sens za.-
półwysep oałkarl ski . sadniczy W~·stawy. I tu. mimo woli przycho-

Wzrost obrotu tranzytowego w naszym dzą. mi na myśl słowa jednego z przygodnych 
Szczecin ie Io przypływ olbrzymich ilości dewiz 
;agran icznych, Io dalszy rozwój gospodarczy kolegów, drziennikarzy zagranicznych, w to­

'"arzystwie których przypadkowo zwiedzałem naszt?go kraju, to podniesienie znaczenia nasze 
b' · tereny Wystawy. ów zagraniczny kolega, p!7ed 

go na forum miiidzynarodowym, to osia ienie !te.wicie] lprasy szwedzkiej, oglądając doko-
wrnżej niemczyzny. • b k 

Ale, jeśl i by s i ę komuś wydawało, że bo- nane JUŻ przez naszych ro otni ów dzieła, nie 
gac tv;;o Ziem Odzyskanych spadlo na nas, jak mógł się powstrzymać od następującej charak­
owa przysłowiowa manna z ni-eba, bylby w terystyczncj uwagi: 
błędzie . Bo nie~ależnie od ogromnego wkładu - Wiecie, kolego, - powiedział mi pra­
krw/, wniei:liśmy w dzielo powrotu na te tere- wie na ucho, nie imponuje mi juź żadne 
ny również gigantyczny, niespotykany dotqd wystrtwione tu cuoo. Uważam już to wszyst­
w dzieiach WI<ŁAD PRACY. To, że zniszczone ko prawie za zupełnie naturalne. Nie dziwię 
w r. 1945 po rty pod j ęły już pracę, to, że ze się już niczemu. A wiecie dla czego1 Bo by­
zru jnowanych naza ju trz po wojnie fabryk i za- łem tu, na tych terenach waszej obecnej Wy­
topion%ch kopalń płynie nieprzerwany potok stawy, trzy lata temu. Znalnzłem się przy­
produl<;t ii. to, że niezaludnione, (Larastające w padkowo we Wrocławiu niemal bezpollrednio ____ ...,,.;..._ _____ ._. ____________ ,_.;.~--------~~--~-~ 

Manifesty 
· W Warszawie w Teatrze 

Polskim odbył się pokaz 
nagrodzonych zespołów 
w konkursie amatorskim 
Zespołów Teatralnych 
zorganizowanych przez 
Centr. Komisję Zw. Za­
wodowych. Na pokazie 
obecni byli członkowie 
rządu z premierem Cy­
rankiewiczem na czele. 

Wystawa Ziem Odzyska· 
nych we Wrocławiu w 
sposób plastyczny przed-
stawro wynlki 3-letniej 
pracy Pol.ski Ludowej 
nad rogospodarowanJem 
ziem nad Odrą i NyQq. 
(Na zdjęciu - W. Z. O. 
„Pawilon 4-ch kopuł"). 

po zakończeniu walk. Widziałem na własne I przodowników pracy z róźn-ych dziedzin na· 
oczy rozmiar zniszozeń, jakie zastałem na te- , szego przemysłu. Są. to podobizny tych, co w 
renach dzisiejszej Wystawy i, daję wam slo, pierwsqch azerc>gnch buduj~ szczęście i do­
wo, że nigdy nie uwierzyłbym nawet rodzo- brobyt kraju. W centrum sali znajduje się 
nemu ojcu, gdyby opowiadał mi o tym, iż na olbrzymi obraz p~dzla profesora KowarRkie­
tych terenach w tak krótkim czasie można hy go, na którym widzimy niezapomnianego pio­
wybudować las Jlawilonów, ba, że poprnstu nirmi. PRtrow~kiego w otoczeniu górników. 
zdołanoby uprzątnąć i doprowadtić wszystko Jest to również symboJ, bo portret tego, kt6-
do porzą.dku. G<ly ujrzałem gmachy Wysta- ry piHwszy w kra,ju zapoczątkował rozmach 
wy, musiałem po prostu mocno uszczypnąć sie- \vspóh:n.wodnictwa i przodownictwa. pracy 
bie ,aby przekonac się - że nie foię„. I dla- jest na i hardziej odpowiednim i trafnvm pod­
tego nie dziwię się ,już obecnie niczemu. Lu· Jcrel!lC\niem istotnego .znaczenia Wystawy 
dzie ,co potrafili na. zgliszczach i ruinach Wrocławskiej. 
wznicść podobną. Wystawę, nierhogli poprostu Imponują.co wygląd. pa'ITilon Rolnictwa i 
nie stworn~ć tego wszystkiego, co oglądamy \"Vyż,vwionia, ukazujący o~iągnięcia i możli-
w tej chwili!" wości rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

.„Na pole zniszczenia i zagłady przy~zli P'Jśrodku sali umieszc-zona została na pod-
polscy robotnicy, aby oczyścić oJ.brzymi wyższcniu plastyczna mapa Polski. Mapa wy­
szmat ziemi pod teren Wystawy. Wyrywali konana jest w gipsie i przedstawia rzeźbę te· 
resztki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę- renu. Większe miasta oznaczono makietami 
kami usuwali miny i niewypały. Zginęło kil- budowli z1thytkmvych. Również główną pro­
ku, ale śmierć · dzielnych towarzyszy pracy dukc,ję rolni} poszczególnych okolic kraju 
ni.e ostuclził zapału innych. Prncowali. Pra - ozna czono makietami płod6w rolnych. Nad 
cowaH be7; ~ytc~nicnia .. I ta wspani.ała Wy- mapą zamieszczono plo.styczną rzeźbę orła w 
staw_a, ktore.1. w1do_k dziś . roztacza _się przed 1 wie1\cu z kłosów. Na ciemnej, olbrzymiej za· 
n?-~1 -. to. ich dzieło. Dzrnło. polskich_ 1:ohot: ~łonie umieszczo~y został napis, który jest 
mkow ~ ich rą.k, taksamo JA.k rówmez om zarazem hasłem 

1 
tej sali. Napis ów głosi: 

stworzy h to wszystko, co ogl!}damy w ramach „Znowu na piastowskiej ziemi!'• 
samej Wy~tawy. I I mimo woli, po przez modele wzorowych 

I'aml~tojmy o tym wszyscy w chwili, gdy wRi i gospodarstw na Ziemiach Odzyskanych, 
przestępujemy przez próg olbrzymich i barw- po przez st0isko, ohraznją.co 8tan lasów dol­
nych hal oraz pa~vilonów wystawowych. nośląskich, mazurskich i zachodnio-pomor-

Rzucając okiem z lotu ptaka (a tylko z skich - wzrok pada na eksponaty, ukazuJące 
podobnego lotv jest możliwe uchwyci~ w jed- znaczenie Ziem Zachodnich dla wyżywienia 
nym spojrzeniu og rom nagromadzonych na całej Polskt. A obok widzimy plastycznie, że 
Wystawie eksponatów), z mieisca uderza traf- „biedne" Niemcy maj!). dosta!eczny zapas 
ne i logiczne powi.:i-zanie w jedną. harmonijną ziemi pod uprawę i 1Mg~ wyżywić o 56 pro­
całość wszy~tkich zagadnień , wchodzących w cent wi~cej ludności, niż obecnie. 
zakres problemat_vki ich bytu, przeszłości, te· Jest to chyba jasna i zwięzła odpowiedź 
rafoiej«zości i przyszłości na~zych Ziem Za- t ym w~zystkim, co w ·Europie i za oceanem 
chodnich. I mo.i:e dlatego zwraca na siebie wylpwaj:J. krokodyle łzy nad losem „bied­
uwagę pi~knie pomyślana sala, w której są i::.ych, głodnych Niemiec''. 
wystawione fotografie i portretv zasłużonych 



Gen. Zarzycki 

Jesteśmy młodym pokoleniem narodu 
polskiego. Jesteśmy pierwszym młodym 
pokoletriem Polski, które SW!l wiedzę, zapał 
1 zdolności może zastosować w twórczej 
pracy dla narodu. Chcemy budować nowe 
życie. Chcemy, aby Ojczyzna nasza była 
krajem wolnych, radosnych, twórczych 
ludzi, nie znających .krzywdy, poniżenia i 
nieprawości. Chcemy, by w naszym kraju 
~anowała pel.n& sprawiedliwość społecz­
M, a.by nikt nie był wyzyskiwany i wszyscy 
rudzie stali gj~ braćmi 

Ożywia nas zapał budownfozycli nowego, 
tepszego tycia. 

Młodzież ra7.etn z całym ludem praeuj11-
eym krocr;yć będzie w jednym s zeregu bu­
downiczych nowej gospodarki. Przekszt..ał­
eać będzie Polskę rolniczą na przemysło­
wo-rolniczą. Młodzież walczyć będzie o lik­
widację wyzysku pracy ludzkiej, nędzy i za 
cofania wsi polskiej przez wprowadzenie 
nowoczesnycll maszyn i narzędzi rolni­
czych. 

Zjednoczona organizacja zapewni każde­
mu młodemu człowiekowi_ pełny dostęp do 
oświaty, pracować będzie nad rozwinięoiem 
kultury mas ludowych, tak, aby kultura 
ludu pracującego stała się powszechnym 
dobrem całego młodego pokolenia. 

Przez upoW'l:'zecłn Jenie zdobyczy nauki i 
kultury doprowadzimy do zatarcia różnic 
między wsią i miastem, między pracą fizycz 
ną i umysłową. Idziemy ku Polsce, w któ­
re.i nie będzie wyzysku człowieka przez 
człowieka, ku Polsce, w której każdemu da­
ne będą warunki swobodnego rozwoju, zgod 
nie z jego zdolnościami i wytrwałością w 
nauce i w '!?racy dla narodu. 
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Młodzież po Iska - zjednoczona! 
Z de; klaracji ideowe i Związku Młodzieży Polskie; 

Tow. M otyka 

oraz w zapewnieniu powszechnej pomocy 
lekarskiej dla młodzieey w mieście i ne. 
wsi. Z:M:P zwróci również baczną uwagę na 
wychowanie fizyczne i rozwinięcie masowe 
go ruchu turystycznego wśród młodzieży, 

W nowej Polsce awans i rozwój człowie­
ka odbywa się na. gruncie rozwoju i postę­
pu całego społeczef1stwa. W oparciu o no­
wy ustrój Polski ZMP kształtować będzie 
nowy bojowy stosunek do pracy i dlatego 
zmierzać będzie do objęcia całego młodego 
pokolenia współzawodnictwem w produk­
cji. - W ramach po~L~zechnej organizacji 
,,Służba Polsce", która objąć winna całą 
młodzież ZMP-owcy pracować będą aktyw­
nie i ofiarnie. Obok obowiązku pracy ZMP 
stawia obowiązek nauki tak. aby każdy 
młody człowiek posiadał zawód i zdobywał 
coraz wyższe kwalifikacje. ZMP postuluje 
całkowite usunięcie analfabetyzmu. 

W walce .o polepszenie życie. w Polsce 
zmagać się będą ZMP-owcy z tym wszyst­
kim, co hamuje dzieło przebudowy. ZMP 
wydaje nieubłaganą walkę WYZYSkiwaczom 
i spekulantom, sabotażystom i złodziejom 
dobra s~łecznego. Uznając wolność su­
mienia, Jak również swobodę wyznań, ZMP 

Do 

Ob. Ignar 

Kościuszki, Stanisława. Worcela, Edwarda 
Dembowskiego, Joachima Lelewela, Jaro­
sława Dąbrowskiego. ZMP-owiec uczy się 
na doświadczeniach Wielkiej Rewol łli 
Francuskiej, Wiosny Ludów, Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Rosyjskiej, czerpie 
z dorobku Robespierre'a i Marata, Jeffer­
sona, Marksa i Lenina, Waryńskiego, Ka­
sprzaka i Okrzei. ZMP--0wiec otacza czcią 
imię Tomasza Nocznickiego i gen. Karola 
Swierczewskiego. Przykładem dla ZMP­
owca są niezapomniane postacie przywód­
ców młodzieży polskiej, Hanki Sawickiej, 
Stanisława Dubois, Jan ka Krasickiego i 

Ob. Nagórakl Wojtka Janczaka. 

cl t wi i 6 Ś • t · Gwarancją zrealizowania zad~ , ~akie 
prze WS a a s ę r wnocze me W8 eczneJ stawia młodzieży polskie]· ludowa OJczy­
działalności niekt órych kół kleru, które 
nadużywają uczuć religijnyc1l. za, jest _jedn~ś~ ruchu ~od~eżowego. ~ 

Reakcji nie uda się wypaczyć charakte- ~owód J~o59 ~odzi ZWJązek MłodZ!e-
ru młodzieży. zy Polsk!eJ z Jednolitego fron~u r adyk?-liz­

mu, ktory pulsował zawsze zywo wsród 
"f'rzez pracę dla dobra mas ludo~~ mło ł młodzieży miast i wsi. Idea jedności harto­

dzież tyvorzy nowe UlSS;dY moralności 1 Vf'Y- wała się w walce z uciskiem kapitalistycz.. 
cho~Je n?wego człowiek3:· No~ czło"!'lek no-obszarniczym i w walce z faszyzmem o 
będzie . o~arnym ~ud?wn1~zym 1. patria.tą wolność ojczyzny. W Polsce wyzwolonej 
ludow~J OJczyzny_ 1 ~~rzyc będzie .w n~e- idea jedności dojrzewała w realizacji j)O­
ogramczone mozl~wosci poznawcze 1 tw<?r- stulatów państwa ludowego. Związek Mło­
cz~ ;imysłu ludzkiego. Złv~P-owcy, zazna~a- dzieży Polskiej powstał z najlepszych tra­
miac _się będą z wyzwa}aJącą tv,;orcze siły dycji ZWM, OM TUR, „Wici" i ZMD. 
czło,Wieka. nauką m<l:rksizmu. ZWiązek zwa\ Związek Młodzieży Polskiej jest szeroką, 
~za~ będzie 'Yszystk1<: '.1nty~połecz!1e. cechy, bezpartyjną, ludowo-demokratyczną orga­
J~kie. narzucił młodziezy gmąc~ SWla~ ka- nizacją pracującej i uczącej się młodzieży 
p1~ahstyc~ny. Z~P wyc~o_wywac będ~ie lu- miejskiej i wiejskiej, samodzielną organi­
dzi. o swi'.ląo~eJ karnosci społeczneJ, pra: zacją młodego pokolenia Polski Ludowej. 
CUJ~c.ych 1 zyJący~h planowo, wytrwałych ~ Każdy członek ZMP ma swobodę wyboru 
umi~Jących łamac przeszkody, szczerych i swej przynależności partyjnej. 
uczciwych. W imię zachowania całości granic, ugrun 
P.odstawą. nowej moralności Jes~ budowa- towania suwerenności Polski i umocnienia 
me P!>lsk1 be?I w_rzysk_u., ezłoWieka P!Zez pokoju świata, Związek Młodzieży Polsld.ej 
~złow1ek!l·. NaJlef!SI sposr?d nas umieli ~a dołoży wszelkich starań, aby pogłębić bra­
~de_ę takie.l ~ol.~~ wmerac. My uczy.my się terski sojusz narodu polskiego ze Związ­
zyc dla teJ idei · . • . kiem Radzieckim i innymi narodami demo-

Dla ZMP-owca drogie Jest imię Tadeusza kratycznymi. 
Idziemy w bratnim sojuszu z bohater-

ską młodzieżą Związku Radzieckiego. Idzie­

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Bieruta ob. Bolesława 

Polskę dzwignąć może ze zniszczeń wo­
jennych - tylko ofiarna praca mas ludo­
wych. W codziennej walce z trudnościami 
w odbudowie kraju Związek Młodzieży 
Polskiej zmierzać będzie do polepszenia wa 
runków bytu ludności pracującej w mie­
ście i na wsi. W dążeniu do rozbudowy 
ustawodawstwa społecznego w zakresie 
warunków pracy młodzieży ZMP dążyć 
będzie do zniesienia upośledzenia pracowni­
ków młodocianych w przemyśle prywat­
nym i w rzemiośle. ZMP dlłżY do rozbudo­
~ spółdzielczości na wsi, do rozwoju spół­
dzielczych form produkcji i wymiany mię-
dzy wsią a miastem. ,,Kongres Jedności Młodzieży Polskiej obradujący we Wrocławiu w czwartą rocz-

W dziedzinie oświatowej ZMP dą!y do nicę wyzwolenia narodu polskiego spod jarzma niemieckiej okupacji, ślubuje w imie­
zap ewnienia. pełnych praw do oświaty dla niu wszystkich młodych demokratów Polski wypełnianie obowiązków pracy i tych 
młodzieży ludowej i rozszerzenia pomocy szczytnych zadań.I których wykonanie czyni z nas obywateli i żołnierzy pracujących 
państwa w postaci burs i stypendiów. Or- i walczących na troncie odbudowy i umocnienia ustroju Polski Ludowej i trwałego 
ganizacja szkolnietwa i jego programy pokoju w przymierzu ze wszystkimi postępowymi siłami świata. 

my w jednym szeregu z młodzieżą krajów 
demokracji ludowej. Jesteśmy solidarni z 
młodzieżą wszystkich krajów, walczącą 
przeciw imperializnlowi i reakcji, o wolnoM 
i lepszy świat. Idziemy w milionowych sze­
regach Swiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. Wzywamy do naszych sze­
regów każdego, komu droga jest idea Pol~ 
ski Ludowej, kto pragnie szczęśliwej przy­
szłości dla narodu, komu bliska jest spra­
wa światowego postępu. Stajemy wszyscv 
wokół naszych sztandarów, by wypełnic 
testament pisany krwią bojowników poleg­
łych za Polskę, wolność i lud. Zespoleni jed­
nakowym rytmem serc, mózgów i ramion 
idziemy razem do pracy, razem do walki, 
razem do zwycięstwa. 

s!ać się ~uszą wyrazem dokonywujących Na Wasze ręce, Obywatelu Prezydencie, przesyłamy zapewnienie, że zjednoczona 
się przemian społecznych. młodzież Polski Ludowej że synowie i córki robotników, chłopów i związanej z lu-

W walce o podniesienie zdrowotności dem inteligencji, pójdą od dzisiejszego radosnego dnia zjednoczenia razem w jednym 
młodzieży, ZMP współdziałać będzie w za- wspólnym szeregu młodego polskiego pokolenia do wydajnej, ustokrotnionej bratnią 
kładaniu ośrodków zdrowia i sanatoriów współpracą, odbudowy i przebudowy kraju". 
n-1111-111-1111-1111-111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

W ladze naczelne z p Do Swiatowej Federacji Młodzldy 
Demokratycznej 

Drodzy Koledzy! 
Rada. Naczelna: Albrecht Jerzy, Anto-1 gusztyn Wła&Yslaw, Jaroszek Stefan, Klen Prezydium Zarządu Głównego: ~e-

t.duk Jakób, Bałys Piotr, Baczykowski, kiewicz ZbigMew, Karst Jan, Kędziorek Fe- wodniczący - Zarzycki Janusz, wiceprze­
Bednarz, Beldoch Jerzy, Braniewski. Ed- liks, Krysanka Halina, Kubiczek Stanisław, wodniczą.cy - Ożga-M1 chalski Józef i Mo­
w~, Bugdoł Rudolf, Csała Zbigniew, De- Lichaczewska Krystyna, Maziarz Czesław, rawski Jerzy, sekretarz generalny _ Mo­
Mcowa Wiktoria, •Dobiszewski, Dyner Mi- Młotecki Władysław, Morawski Jerzy, Mo- tyka Lucjan, zastępca sekretarza _ Ja­
rosław, Folta Władysław, Gałaj Dym.za, tyk::i Lucjan, N azimek Bolesław, Ożga-Mi- gusztyn Władysław, członkowie prezydium 
Glinka Stefan, Goldberg Herbert, Góralski c_halski Józef, RzesZ?t Stef'.1-n, Starzec Fe- - Góralski Władysław, Guzicki Leszek, 
VVładysław Górski Jan Grad Miecyysław, liks, Sta,s1ak Ludormr, WoJta Stefan, Wró- Kędziorek Feliks, L ichaczewska Krystyna, 
Grzegorski' Czesław G~cki Leszek Gwo- blews~ Zdzisław, Wróblewski Zenon i Za- Stasiak Ludomir, Wróblewski Zdzisław, 
ździłło Stefania, Ha'nuszek Tadeusz,' Hardt _rz_y_c_k_i_J_a_n_u_sz_. _____________ w_r_0_'b_l_e_w_s_ki_. _z_e_n_o_n_. _______ _ 

- Zdzisław. Hładek, Roland Henryk, Ignar 
St efan, Jabłoński Jan, Jagusztyn Włady­
sław, Janczak Leon, Jaroszek Stefan, Ja­
worska Helena, Kalankiewicz Zbigniew, 
Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, Kędzio­
rek Feliks, Kita Adolf, Kita Zygmunt, Kna­
pik, Kobrzyński Stefan, Król Jan Aleksan­
der. Krysanka Halina, Kubiczek, Kwas 
Tadeusz, Lason Albin, Lewińska Pelagia, 
k,ichaczewska Krystyna, Lipińska Halina, 

łYlmwski Mieczysław, Majewski Mieczy­
s aw, Mandecki Stanisław, Maniakówna 
Maria Maziarz Czesław, Młotecki Włady­
sław, ~orawski Jerzy, Motyka Lucjan, Na­
g ó_rsk1 Wiktor, Nazimek Bolesław, Ociepko 
Wki~espław, Ożga-Michalski Józef. Pawlikow­
s , randota Wiktor, Polek, Russo Wac­
ław, Rybczyńska Irena, Rymarz, Rzeszot 
Stefan, Saloni Juliusz Serafin Skrzvdło 
Stefan, ~obczak Ignacy, Sobole~ski, 'sta­
rzec _Feliks, Stasiak Ludomir. Stemplewski 
Stamsław:, . Strzałkowski Tadeusz, Szwen­
bt:rg K3;zimierz. Szydlak Teobald, Smiśnie­
WlCZ Witold, Swiatło Adam, Wajdowski 
Bogdan, Walc~ak 1tieczysław. Wasilewski 
Bogdan , Wasik Wincenty, Weber Maciej, 
Wilanowski Wacław, Winkiel Waldemar 
Wojtas Stefan, Wróblewski Zdzisław, Wró~ 
blewski Zenon, Zarzycki Janusz. Zawadzki 
Sylwester, Ziółkowski i żurek Mirosław. 

Zarzad Główn:v: Glinka Stefan, Góralski 
Władysław. Grad Mieczysław, Guzicki Le­
BZ-1:!:. Holland Henrvk. Jabłoński .fan • .Ta-

Prawo Związku . Młodzieży Polskiej 
1. ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, służy Jej f jest gotów poświęcić 

wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 
2. ZMP-owiec w pracy i walce buduje Polskę silną i sprawiedliwą, w której 

nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
3. ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom walk o niepodległość 

i wyzwolenie społeczne. 
4. ZMP-owiec czym wszystko, aby umocnić demokrację ludową I jedność 

ludu pracującego miast i wsi. 
5. ZMP-owiec stale pracuje nad powiększeniem swej wiedzy, zdobywaniem 

światopoglądu naukowego i umiejętności zawodowych oraz stale podnosi swój 
poziom kulturalny. 

6. ZMP-owiec nie szczędzi wysiłku dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy­
kłade~wym zachęca innych do ciągłego współzawodnictwa w produkcji. 

7. ZMP-owiec ro'zwija swą sprawność fizyczną i sposobi się do obrony 
kraju. 

8. ZMP-owiec jest soJidarny z mr ędzynarodowym obozem postępu I wol· 
ności, razem z młodzieżą demokratyczną śwlah walczy przecfwko imperializmo­
mi o trwały pokój i swobodny rozwój natodów. 

9. ZMP-owiec kształci w sobie no wą moralność społeczną, dba o majątek 
narodowy jako o własne dobro, jest uczciwy, uczynny, prawdomówny, walczy 
z nałogami, przestrzega czystości obyczajów. 

10. ZMP-owlec wysoko ceni godno ść członka Związku Młodzieży Polskiej, 
przestrzega zasad wewnątrz-związkowe.t dyscypliny . stoi na straiy Jedności Z wiąz· 
ku - wspólnego dobra całevo młodett o ookolenia. 

Donosimy Wam z radością, że Kongres 
Jedności Młodzieży Polskiej uchwalił w 
dniu 20 lipca br. połączenie czterech na~ 
szych organizacji młodzieżowych w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej. . 

'fi. imieniu zjednoczonej młodzieży pol­
skieJ przesyłamy Wam i za Waszym po­
średnictwem całej demokratycznej mło­
dzieży świata a w szczególności młodzieży 
Grecji i Hiszpanii oraz innych narodów, 
walczących o wolność - najserdeczniejsze 
pozdrowienia. 

J esteśm:y przekonani, że wkład młodzie­
ży polskiej w pracę Swiatowe.i Feder acji 
Młodzieży Demokratycznej zwiększy si~ 
jeszcze bardziej, źe jedność nasza przyczy­
ni się do zacieśnienia jedności całej · mło­
dzieży świata dla jeszcze skuteczniejszej 
walki z imperializmem o trwały pokój i no­
we postępowe oblicze świata. 

Do demokratycznego f routu 
młodzieży włoski ei 

Demokratyczna młodzież Polski została 
głęboko wstrząśnięta wieścią o zamachu, 
dokonanym przez zbrodnicze siły faszyzmn 
na osobie wielkiego przywódcy klasy ro­
botniczej Włoch, Palmiro Togli11ttiego. 
Strzał wymierzony w jego piersi, był strza­
łem, wymierzonym w cały obóz postępu i 
demokracji. 
Młodzież polska, zjednoczona n a Kon­

r.resie Jedności Młodzieży Pol skiej we 
Wrocławiu. przesyła Wam. Koledzy, w t ym 
momencie braterskie wezwanię._ go nie u !?'ię­
tego boju v..-raz z zapewnieniem, że w "\Ya­
szej walce o wvzwolenie społeczne i narodo­
we spod zbrodniczego terroru wstecznych 
sił imperializmu i rodzime.i r eakcji jesteś­
my razem z Wami. że razem z ·w ami. rnmi ę 
nrzv ramieniu, będziemv walczyć :-iż do cał­
kowitego zwycięstwa idei wolności i post~ 
51u n~ całym świecie. 



Nr 200 Str. C 

nowej 

Modesta Stańczyk Por. Kardas Mieczysław \ Kaczmarek Tadeusz Radzikowski BronJ.sław 

zieje pracowitego żywota . z chłopskiej izby w świat nauki i postępu 
Po latach krzywdy i poniewierki - Ziszczone marzenia wiejskiego chłopca 
Z uśmiechem przy swym warsztacie Jak Polska Ludowa wyciąga pomocną dłoń do synów 
Co opoUJiada t"ow. Bode§t°a Storiczgh? robotniczych i . chłopskich 

· Dnia 17 lipca 1948 r., naprawdę swoja, że rządzą nią - zamia.st Ojciec, matka i 5-ro dzieci. Wszystko s tyczniu 1945 roku, jako za~tępca dowód-
- Ja tu już pracuje 30 lat - mówi z du- Poznańskiego - jej dawni towarzysze pra- to gnieździło się na karłowat)1m gospo- cy plutonu walczy nad Nysą i goni zw. y· mą tow. Modest.a Stai1cz:vk. cy - tacy, jak ona, robotnicy. 
- 30 lat. I mimo straszaków andersowskich - darstwie w podgarwołii'iskiej wiosce. Na- ciężoneao wroga aż pod Pragę Czeską. 

Ale jak bardzo różne były t.e lata. wróciła. I stanęła do pracy. uka_? -. Tak. Micszyslaw Kardas bard'Zo 1 W WoJ"sku w odrodzonym demokratycz-
Wpierw czasy enaecji, po tym sanacji, a na- - A jak żyjecie teraz? che a ł ' · I I d I · · ' stępnie - olcwpacji niemieckiej. A ciągle _ Teraz? Jeszcze nie jest 1.ak lekko, ale . , :!' . się t~cz~c 1 wy rnz~wa z 0 nosci: nym \Vo jsku Polskim, poznali się na zdol-
hyły to czasy Poznańskiego , czasy pracy ro 0 ileż lepiej, niż kiedyś. - Wiem przede Coz. ~edn.ak, kiedy 11 ·łelni chłopak musi nościach Mieczysława Kardasa i na jego 
botniczej dla bogacenia się jednego czlo- wszystkim, że moja praca jest stała, że rz11c1c m1zernry nauk~ szkoły powszech- . . . 
wieka i jego rodzinki. nikt mnie za bramę fabryki nie wyrzuci. nej, by zacząć ;i;arobkować. Bo w izbie umiłowaniu nauki. W demokratycznym 

Modesta Stańczyk ma 48 lat. Kiedy za- I wiem, że jak się lepiej pracuje, to się le- piszczala bieda, bo nie bylo'perspektyw, Wojsku Polskim nie jest przeszkodą tq, 
<'Zęła pracować miała więc wszystkiego lal piej zarabia. 
:18. B:l'.ł.a młodą ~ziewczy~ą, i c'.łłą swoją Tak, to tow. Staiiczyk dobrze wie. I jako bo ustrój był taki, że chłopskiemu synowi 'że jest się synem małorolnego chłopa . 
:tnlod?sc, wszystkie młodz1encze siły oddala skręcarka w niciarni fabryki Poznańskiego, 3-odd'Zi~lowe wyl~sztal~enie musiało wy- Wręcz przeciwnie. 
Na skąpy kawalek chleba. która obecnie już nie jest. fabryką Poznań- s~arczy~. Je?nakze M1eczysła.~ Kardas W 1945 roku, jako prymus kończy kurs 

- Ba, g~~by ~en kawałek chleba zaws~e skiego, lecz Pai1stwowymi Zakładami Prze- 111e chciał się z tym pogodzie, marzył . . . . 
b:\'.ł. . Ale Jesh się ~racowalo J?l'zez dł1;1g:1~ mysłu Bawełnianego Nr. 2, pracuje bardzo dalej o nauce i po 2.-ch latach pracy za- Of1c_ersk_1eJ Szk_oly Po!Jtyczno:W~chowaw 
m1esią<:e ty.lk~ 2 dm. w tygodn!u. lt~b )esh dobrze, bardzo star.annie i bardzo wydaj- b t S k ł kt przyszły miesiące,_ kie?y„w ogole me było nie. Pracą swoją, która wymaga przecież ro kowej znów wraca do niej . Osiąga - cze], ej sameJ z o y, w oreJ porucz· 
pracy - ""'.tedy me mielismy nawet kawał- wysokich kwalifikacji, wyrabia 150 procent. \\·yksr.talcenie - może aż nazbyt szero- nik Mieczysław Kardas jest obecnie wy· 
ka chlebii; i yoma'.łby człow1.ek z ~lodu, ra- normy. kie jak d'ła chłopskiego dziecka owych kładowcą • 
zem z ?z1ec1akam1, gdyby me to, ze brat z - Dlaczego? - Dziwi ją to pyt.anie. - czasów: 6 oddziałów. O dalszej nauce, o ' . . 
zagramcy J?Omagał ?!1 czasu do czasu. , Przecież doczekaliśmy się tego, że człowiek gimnazjum, o uniwersytecie - o tym -:- . To było dla mnie bardzo_ w1e~e -

Gdy SP?Jrz:l'.sz dz1s na ł:1odestę .stan- pracy jest ceniony, że się nim interesują, J·uż nawet i śmiały w swoich marzeni·ach mow1 por. Kardas o tym swoim pierw· czyk. to ~estes przekonany: ze ma me 4~, że o nim piszą. I przecież każdą. godziną 
lecz bodaJ 60- 65 lat: duzo, bardzo duzo i każdą minutą pracy budujemy Polskę, Mieczysław Kardas nie śmie marzyć. szym kursie, - To był dla mnie poważny 
zmRrszcze~ na tw~rzy. , . naszą Polskę. I przecież jak się więcej wy- Cz~sto myśli o tym, dlaczego tak Jest, zastrzy!: wiedzy, wied•zy o Polsce, a rn· 

Czego n!e zrobiły. przejlwrzesmowe rzą- rabia. to się więcej zarabia. · · · d I · · ' Od d dy głodu 1 bezrobocia, tego dokonał mor- . . . . . ze me moze a e1 SIQ uczyc. powia a chu robotniczym o prz·yczynach dawnych 
df'rc::.y reżim hitlerowski. Sześć i pół roku dz.;reskiet~1ą 194.l~rli .. ~y!i w JeJkfadbqce lu- sobie: bom biedny - i to mu tłumaczy krzywd i o droa~ch ich usuniocia Zrozu· 
trzymali ją Niemcy na niewolniczej, mor- ie, orzy c hae JeJ przesz 0 zic w pra- wszvstł ·o "' "' · 
rłerczej pracy w swoich obozach i fabry- cy :r;a 4-ech .str_onach. O~epchnęła ich ~ j · ' • , miałem dwie rzeczy, o których kiedyś 
la ch. Były chwile, kiedy. Modesta Stań- s1eb1e precz i me dała sobie przeszkadzac Wrzesien 1939 rok Już po kilku miesią b d' . , '/I . J k k -w pra""'. w tym samym roku wstąpiła do h k .. N' . • h ezra me m}s a em 1eszcze, a o rzyw CZ>'k uważała, że to już koniec jej życia. p t'" •JDl 1 1 t yt . d . cac o upaq1 1cmcy wyrzuca Ją z 1c t . . . . k" hl k 
Więc dziwiła · się często i myślała: Czemu .ar .11 -. ~czego· - 0 P ame wy aJe ziemi rodzinę Kardasów razem z tysiąca- dzony przez us roJ wieJS 1 c opa • 
t t l 1 C . . się JeJ dziwne. C · t d I b j o at. zy takie JUŻ jest przekleństwo P .. t P rt• . t rt• mi innych rodzin Zaczyna się tułaczka - zy 1es za owo ony z o ecne pra-
człowieka pracy? - rzeciez o nasza a ia. Jes pa ią . . . · . . 
Przyszła wreszcie wielka chwila. w Niem- ludzi pracy, przecież to na.sza Partia budu- 1 poniewierka. Przez 4 łata Mieczysław cy? - Tak, Jest bardzo zadowolony. -
czcch zastało ją wyzwolenie. Wyzwolenie? je P?lskę. Jakże mogłabym więc być poza cały swój spryt wykorzystuje dla uniknię· Dai·e mi dużo satysfakcji ie mogę od-

- Bynajmniej. Odeszła niemiecka straż Parti_ą? , . . cia wysyłki na roboty d·o Niemiec. Udaje d•zialywać na innych ie ~ogę jako wy-
obozu, a zjawiła się „londyńska". Dz1s .tow.- S~anczyk prowa;dzi spokoJne, mu się to a gdy w 1944 z za Buga przy- . , . . 

- Co? Do kraju chcecie? _ Nie, tam pracow1te zyc1e. Mieszka z corką i wnucz- h d . ' A m· R d . cl ą W . I 0 kladowca 10nym młodszym odemme, po-
was wilki bolszewickie zjedzą. Wyślemy ką w miłym dwu-pokojowym mieszkaniu, c o z.1 wra_z z r tą . a _zie < OJS .< J· , ł , d Z . . t t k 
was na robotę do Kanady. chodzi codzień punktualnie do pracy i nie Polsk1e1 niosące kraJOWI wyzwolenie, ,azywac s uszną rogę. e me Jes a • 

Ale Modesta Stańczyk i tysiące jei towa- czuje si~ tak samotna, jak kiedyś. Mieczysław Kardas wie już że powstaje jak kiedyś byto, kiedy to nikt mi pomoc-
rz~-szek nie myślały jechać do Kanady. I choć nie ~nik~Y. i nie znikną.Już zapew- nowa Polska, inna od tej, która mu unie- nej ręki nie pod'awał. Dziś nasze ludowe 
Peagnęły wracać do Polski. do kraju, gdzie ne zma~szczki z. JeJ tw_arzy, .~o Jedna:\C .. g?y możliwi la naukę. We wrześniu J 944 roku , t d · b t · vm · .iak wiedziały. rządzą robotnicy i chłopi. rozmawiasz z mą, czuJesz bi3ącą z meJ Ja- . . . . . .. pans wo po aJe synom ro 0 mczJ 1 
i fodesta Stańczyk chciała do „swojej' ' fa- kąś młodzieńczą energię. Energię człowieka zna_JdUJe SI~ JUZ. w s~erega~h Il Armu, chłopskim pomocną rękę. 
bryki, o której iuż wiedziała. że teraz jest wyzwolonego. \ w h topad'lte nosi dwie belki kaprala, w . b" t d . ł I Ja 10rę w ym u zia . • • K k Pytamy porucznika o dalsze plany • z y c I e I o w. a c z m a r a - Uczyć się uzupełniać swoje wy!C-

ształcenie. I pozostać w wojsku. Bo woj-

• rug1e 
Partia dała odpowiedź na drctczące pytani sko to już teraz nieod1ączna część moje-

- J{iedy mówimy z t.ow. Tadeuszem Kacz-1 nicy i chłopi , że motorem ideowym tworzą pytamy tow. Kaczmarka, czy jest zadowo- go życia. Bo nasza demokratyczna ar­
markiem 0 jego życiu przedwojennym, nie cej się Nowe i Polski jest Polska Partia Ilony i jakie ma dalsze plany, tow. Kaczma- mi· a bron·i wolnos'ci· i zdobyczy społecz­ma on nic osobliwego do opowiadania. Od Robotnicza. Ta sama Polska Partia Robot- rek na pierwsze pytanie odpowiada zwyk-
14-go roku życia pracował. Był włóknia· I nicza, którą ulworzyli dawni jego towarzy łym sobie miłym uśmiechem, a na drugie: nych ludu polskiego, synów i córek ro-
rzem. jak dziesiątki tysięcy innych robot· sze pracy, ci co nie lękali się więzili i Be- - Jestemczlonkiem Partii i o moich dal-
~ków Mdzhl~ W~~ ~~mcią~re~-Tuooi~clira~~~~~-S.Q.~.~~~p~l-a_n_ac~h~~~y-d_u~j~e~~~l-k~o-P_a_r_ti_a_. __ ~_b_o_t_n_~_z~y-c_h_i_c_h_~_p~s-l_i_ic_h_. ______ _ 
widmo utraty pracy, pracował to 2 dni w myślał tow. Kaczmarek - a nie ja, że ży- -
tyg-odniu, to 3, a szczęściem było, gdy się Iem swoim własnym nędznym życiem, że D . o ł e cz n ego I??-ia~o pełny tydzie~ I!ra~y. Widział d_okoła w wa~ce nie b~ałe~ udziału, że nie wtrąca r o g I a w a n s u s p 
s1cb1e nędzę robotmkow i fabrykancki luk- tern się do p-0htyk1". 
sns, widział krzywdę spoleczn!J., widział w I zaczęło się drugie życie tow. Kaczmar- R b • k I · lk• • f b k• 
~W?im o~oc~eni.u r~bociarskim_ ludzi, któ:rzy ka. życ~e P.elne l?!"acy społe~~nej i tak ni~- o oln1 na cze e wie 1e1 a ry: I 
:nviadomie i of1arme wa1czy1~ z: u~tr?Je:n zrozmruałeJ. ong~s. „po11ty1.n . w styczmu Ustrói· demokrac'i· ludowe; ot ·e przed pracą wr·elk'e możliwosci krzywdy, płacąc za to latami więziema l 1945 roku Jest JUZ członkiem PPR. Rzuca W ra 1 

~erezy_. a_.iedi:ak sam j~koś żył _tyl~o y.rła- si.ę w ~r.pracy organizacyjnej, intensyw· - Spociłem się od stóp do głów, gdy/ sobie. Potrafisz lepiej, niż nie jed.en uczo: 
snym zy~1em i :vł~sny~m zmartwieniami. me s.tudm.ie teo~etyczne P?ds~awy ruchu ro mi to zaproponowano Ja robotnik zwy- ny Ujmiesz wszystko po robociarsku, 1 

Urodził mu się syn I często Tadeusz Kacz botmczego, konczy WoJewodzką Szkołę kl b t .1 l t' 1 ' . . ' . . 1· . . ·ct· · A · ·ągle waha-marek zastanawiał się, jaka będzie jego PPR, pracuje jako instruktor w Wydziale ' Y ro o Dl<, z wy ~sz a ceniem niepełnej ia <os Cl WYJ zie. -. Ja Cl 
przyszłość. Czy syn będzie tam samo we- Propagandy i w Wydziale Organizacyjnym szkoły powszechnej - naczelnym dyrek· lem się. 
getował. jak on? , . Komit.etu. Łódzkiego. Chodzi po fabryka~h. torem fabryki? I to jeszcze jakiej - ta- _ Przecież kierować fa bryką trzeba 

p„~vszedł ~v~trząs wrzesmo~y. ~rzy~zła orgamzuJe, tworzy, i:vygłasza re.fera~.v. bie- kieao olbrzyma 1·ak fabryka Geyera? · · t b · t go uczyć. A 1·a gdzie ~orycz klęski i męka okupacJI. Ucieka do rze udział w dyskus1ach. Chłome wiedzę o "' . • . ~rr:1ec, :ze a się e 
kr<ł.iu z fabryki lin okrętowych w Bremie, życiu , o Partii. o ustrojach społecznych. o Przez dwa dni, ktore wymogiem do na- 1 k1ed·y się tego uczyłem? Czy wtedy'.gdy 
<lr;kąd go. r.a~e~ z tysiącami innyc~ Pola- drog~ch wyr~wnan.ia i krzywd i dzieli, się myslu, chodziłem jak struty. Przyjąć czy mając jedenaście lat pracowałem Jako 
ko:w wyw1:zh .Nieme>;· .I w Br:em1e, i w I:o tą. wiedzą z mnym1. W 1947 :oku koncz_y 0drzucić? Przecież nie podołam. Wpraw- „chłopiec d'O wszystkiego" w ~ucie szkla· 
dzi p-0 powrocie do meJ. gdy Jako robotmk Centralną Szkołę PPR, a wkrotce zostaJe d . . d t I . l r· · I . t t I .1 O d hiwac szkło na-kanalizacyjny pracował na niemieckim wybrany sekretarzem Komitetu Fabryczne 'Z_1e 1 o yc 1czas mia e_m o tC]a me Y. u neJ. w~zem, wy muc 
„Zcllgarnie", i podczas kopania okopów go w jednym z największvch zakładów wicedyrektora f abryk1 zakladow uczyłem się tam, byłem nawet przez 5 lat 
pod .T<;>r~miem pod automatami niemieckich pracy .w Polsc~-:- w PZPB Nr 1. Scheibłer:i i Grohrnana, _ ale to był wykwalifikowanym hutnikiem. Ale. wy­
strazmkow. - Tadeu::;z. Kaczmare}t b~1ł zm.'! J akze daleki Jest. obecny Tade_usz K:-tcz· rr.eczyw· śc"e lvlko tyt il Pełniłem tHm J"ed dmuchiwać szkła - to nie to, co k1ero· szon.v do mtensvwme)szego m"slema, mz m:-trck od przedwo)enncgo. Jakze pełnym · , _1. 1 , . 1 · . ' .• f b. ,1 l 'k" · 
przed wojną. Dlaczeg-o była klęska? Dla- jest t.o życie. klórym teraz żyje. Jakże roz noczes n1e f11nkcję prr.ewodrnczącego Ra- wac .a 1) <ą w 0 ienmczą. 
czego jest okupacja? ~la~ego była krzyw szerzyły się ~e~o horvzon~y n:yślowe. . dy Zakład'owej - i z tym było mi dobrze. - Miałem wtedy - a byto to w maju 
da społeczna w sanacy1ne1 Polsce.? J?lacze- Ma przv<;1z1elony odpmvi 13dzia.lny od.emek Roztaczać kontrolę robotniczą nad dzia- 1945 roku - kilku znajomych i przyja· 
go? byłv zbędne ręce robocze, a dzieci robot nra~y -:: kierowi:icty.ro 2qoo-i:eJ T?rawie or- łalnością administraci·i wykłócać się z ciół wśród Armii Radzieckiej· którzy prze mcze głodowały? ;mmzac.i1 partvJneJ. KieruJe mą dobrze. . . ' . . '. . . 

A ze wschodu dochodziły odgłosy wiel- Jego organizacja party.ina należy do przo- mą gdy zachodzi potrzeba - tak, to u- bywali wted'y w Lodzi. Opow1edz1ałem im 
kich bitew, echa epokowych zwycięstw r > dujących w dziedzinie działalności po li tycz umiałem, tego się nauczyłem jeszcze za o moich kłopotach. $mieli się r oburzali 
hotni.czo-chł?pskiej ~~ii Rad~ieckiej. Z nej i produ~c:-.:jnej. T<?w· Kac~marek jest czasów sanacyjnych, gd•y jako jeden z 4 się na mnie: 
Lubl~na .dobiega~v ~esci _o r~ądz1e ludowym uory~1larny wsro? z~ł9g1 ~abryk~· !1 pop~1lar deJeaatów fabrycznych u Scheiblera mu- _ T t · t · 1 A • · o W1elk1m ManifPsc1e. Z1em1a chłopom, fa- nosc ta byna1mme.i me zmme1sza Jego . "' , . . o Y się zas anaw1a sz. u nas JUZ 
bryki - robotnikom ,szkoły i uniwersy- skromności. Jest w dalszym ciągu robo- siałem walczyc o prawa robotnicze. Ale tak Jest od 28 lat. Robotnicy potrafią. 
letv - dzi.Pciom rnbotnjczvm i .chłopski.n:. c~arz~m. jak. nrz.ed wojną., ~ylko że już nie samemu rządzić? - Tak robotnicy potrafią kierować fabryka-
Pf'.1ska w .~<:\~nvm fr~nc1e z kr~1e:n zwvc1ę b!erme przy1muJ~cym swoJ lo~, lecz robo- _ Towarzysze z Rady Zakładowej u mi: I to jest źródłem siły Związku Ra-f'k1ego s"ciahzmu. I ieszcze cos: ze \V rzą.- ciarzem - aktywistą.. prawdziwvm synem . . . . . . k , . 
dzie oolskim w Lublinie zasiaQ.a.ia robot- swo.iei klasy, budują.cej socjalizm. Gdv Sche1blera mow1h: - Przyjm, poradzisz (Do onczeme na str. 7-ej.) 
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w dniu więła Odrodzenia Polski 
Krzyże zasługl dh k ! en wn~ ków w przemyśle wlókiena czym 

Z okazji święta Odrodzenia Polski przyznałw:· Komorowski, uef działu w Służbie Inwesty Południe, W. J. Rolicki, nacz. Wydz. Importu 
Prezydent Rzeczpospolitej najwybitniejszym i cy jnej CZPW!., Tadeusz Konieczny, nacz. dyr. i Eksportu CZPWł. 
najbardziej zasłuż.onym obywatelom wy15okie PZPW Nr 14 w Bielsku, S, Korzec, kier. Wydz. Przypominamy, że już z okazji Swięta Pra· 
odznaczenia państwowe. Przemysł włókienni· Produkcji w dyrekcji przemysłu wełnianego, S. cy w dniu 1 Maja rb. 285 włókniarzy - przo­
czy nie został, rzecz prosta, pominięty. Na zor Markowicz, dyr. techniczny PZPB w Prudniku downików pracy odznaczonych zostało Złoty­
gan;zowanej w dniu 21.7. rb. staraniem Rad Za (D.-Sląsk). A. Szmidt, nacz. dyr. PZZP-G Łódż- mi, Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami Zasługi. 
hladowyct i dyrekcji Cent~~ego Zanądu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Przemysłu Włókienniczego i Centrali Zaopa· 
trzenia Materiałowego Przemysłu Włókienni­
czego uroczystej akademii udekorowani zosta· 
ną Złotymi Krzyżami Zasługi ob. ob.: 

Józef Janówski, nacz. dyr. przemysłu weł· 
nianego, Henryk Pietrzykowski, dyr. produkcji 
w dyrekcji przemysłu wełnianego, Alekasnder 
l.ęqosz, dyr. tkalni PZPB w Rudzie •Pab1amc­
kiej, Stanisław Zaczek ,nacz. dyr. CZMPW!. 

Srebrne Krzyże Zasługi otr'Zymują: Fr. Chaj 
duk, kier. Wydz. Pracy i Płacy w dyrekcji 
przem. baweln„ St. Drzewiński. dyr. technicz­
ny dyrekcji przem. wł. sztucznych, Ci. Kłysiak, 
kier. Biura Współpracy Prz.em. CZPWI„ inż. 

Węgiel na kartki już 1nożną odbierać ! 
Nasze interwencje os ·ągJą:y sku iek 

Jak się dowiadujemy, zamieszczone na la· 
mach „Głosu" interpelacje naszych Czytelni­
ków w sprawie przydziału węgla kartkowego 
za miesiąc czerwiec, ODNIOSŁY SKUTEK. 

Mianowicie Wydriał Aprowizacji Zarz.ądu 
Miejskiego rozprowadził już odpowiednie ilo­
ści węgla w detalicznych składach opałowych 

I CI WSZYSCY. KTÓRZY PRZYDZIAŁU NIE 
ODEBRALI W MlESlACU CZERWCU, MOGĄ 
WĘGIEL OTRZYMAĆ bo DNIA 31 LIPCA br. 
Termin ten je·t już ostateczny, NIE NALEŻY 
WIĘC ZWLEKAĆ: Z ODBIOREM \VĘGLA. Po 
tym terminie będzie można nabyć już tylko 
węgiel wolno rynko „1y po ustalonej cenie. (m) 

Komitet Obywatelski W~stawy ZO 
został zorganizowany w Łodzi 

Zgodnie 'Z zaleceniem Kancelarii Rady Pań­
stwa powołana w swoim czasie :przy MRN w 
Łodzi na podstawie dekrstu % dn. 13.11.46 r. o 
daninie narodowej na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych Komisja Obywatelska Daniny 
Narodowej przekształcona !Zostaje na Komitet 
Obywatelski Wystawy Ziem Odzyskanych. 
• Zadaniem Komitetu będzie podjęcie prac, 
związanych z popularyzacją Wystawy oraz 
spowodowanie zorganizowania :zbior-0wych wy 
cieczek na Wystawę przez organl!Zacje społecz 
ne, go5podarcze i młodzieżowe, a.by jak naj­
sze!'szym warstwom społeczeftstwa umożliwić 
zwiedzenie Wystawy i tym samym !Zapoznan:e 
się ze zobrazowanymi na Wystawie osiągnię­
ciami gospodarczymi i społecznymi na Zie­
miach Zachodnich, z obrazem .realizacji celów, 
na które zużyta została Dan.ina Narodowa. 

Pierwsze po~iedzenie Miejskiego Komitetu 
Obywatelskiego Wystawy ZO odbędzie się w 
piątek, dnia 23 bm. w siedzibie MRN. ,.. .. „ 

Nauka dla dorosłych 

Zapisy na Uniwersytet Łódzki 
w roku akademickim 1948-49 

Z życia Partii 
lJWAOA DZIELNICA GóRNA! 

PLANY KURATORIUM OKRĘGU 
ŁóDZKIEGO 

Jalt się dowiadujemy, z inicjatywy Kura­
torium Okręgu Szkolnego Łódzkiego odby­
ła się w ostatnich dniach konferencja w 
~prawie podsumowanja dorobku rocznego i 
ustalenia planów na przyszłość w sprawie 
org:mi!'.H~ji nauki dla doroi!!łych na najbliż­
szy rok szkolny. 

W dniu 23 hm. o godz. 16.30 odbędzie ię 
nara aktywu dzielnicowego. Na porządku 
dzif'lnnym ur11wały lipcowego plenum KO 
I•rR. Obecność cbowiązkowa. 

UWAGA - DZIELNICA GóRNA LEW ! 
W dniu 25 bm. o godz. 10 rano odbędzie 

sl~ .zebranie koła terenowego. Obecność 
członków obowiązkowa. 

Tel!,o !iil\TOe"'O owa odbędzie ię o godzi­
nie l 1 po,"iedzeni<! plenum Komitetu Dtjel­
nicy Górnej Le·wt'f. Obecność obowiązlrnwa. 

Rektorat Uniwersytetu Łódzkiego podaje 
do wiadomości. ze zapisy na Wydziały:.Hu­
manistyczny, Matematyczno-~rzyrodmczy, 
Prawno-Ekonomiczny, Lekarski, Farmaceu­
tyczny i Stomatologiczny dla kandydató.w 
na rok I studiów rozpoczynają się w. dnm 
16 sierpnia r. b. i trwać będą do dma 28 
sierpnia r. b. 

Termin zapisów dl11. kandydatów, k~6rzJ'. 
ubiegali się o przyjęcie na inne wydziały i 

Drogi awansu społecznego 
(Dokońc'Zenie :te str. 5-tej) 

dzieckiego, to jest źródłem jego zwycię-1 stwowe Zakłady Przemysłu Bawelniane­
stwa nad Hitłerem. go Nr. 3 wyprod'Ukowały 5 i pół miliona 

- Widziałeś film „Młodość Maksyma". metrów tkaniny, a w roku 1947. - 23
1
5 

- pytali mnię. Widziałeś jak Maksym I miliona. 
stał się dyrektorem Banku Państwowe- I Czy były trudności? - Tak, były. Mu­
go? - A ty nie potrafisz? Więc· komu/ siał intensywnie pracować, uczyć się, stu 
macie oddać kierowanie fabrykami? Czy diować różne zagadnienia. Wiele pomo­
może znów waszym faszystom? żeby I gła Partia, wiele pomógł kurs dla dyrek­
wam przy najbliższej okazji wsadzili nóż torów, urządzony przez Departament 
w plecy? _ _ I Kadr Ministerstwa Przemysłu. Pomogła 

- A podpułkownik Grzeczichiri powie-, organizacja partyjna w fabryce, pomo­
dzial mi, marsźcząc czoło: - Spójrz na gła Rada Zakładowa i to znako'micie 
mnie. Jestem synem robotnika, sam by- ułatwia mu spełnienie trudnych obowiąz­
łem robotnikiem. A teraz aż podpułko- ków. 
wnikiem. Pomogła mi moja Partia, moja I teraz dziwi się bardzo tow. Radzi­
bolszewicka Partia, pomógł mi nasz kowski swoim wahaniom z 1945 roku. 
ustrój radziecki. Tobie twoja Partia Ro- I d'ziwi się bardzo tow. Radzikowski an­
botnicza i wasz ustrój demokracji !udo- gielskiemu ministrowi <!:rippsowi, gdy mó 
wej też pomoże, wi, że nie można nacjonalizować prze-
:<\_. 17 maja 1945 rok'ti zgłosiłem się oo mysłu w Anglii, gdyż robotnicy nie po­
CZPWł. i powied'Zialem, że się źgadzam. trafią kierować swoimi zakładami pracy. 
Objąłem fabrykę i - jakoś pracuję do - Nie potrafią? Potrafią. Tylko do te-
dnia dzisiejszego. go jest potrzebny us.trój, oparty na ma-

Tow. Radzikowski pracuje do dnia dzi- sach ludowych, a nie kapitalistach i ob­
slejszego bynajmniej nie „jakoś". Gdy za- szarnikach . Do tego potrzebny jest ustrój 
czą! - fabryka zatrudniała 800 robotni- demokracji ludowej, jaki istnieje u nas, 
ków, obecnie 8.400. W roku 1945 Pań- w Folsce. 

zdali egzamin wstępny, a nie zostali przy­
jęci z powodu braku miejsc - trwa od dnia 
27 września r. b. do dnia 9 października 
r. b., sekretariat mieści się przy ul. Naruto­
wicza 65. 

Podania o przyjęcie na dalsze Iata stu­
diów oraz dowody z zakresu poprzednich 
studiów wyższych Sekretariat Uniwersyte­
tu Łódzkiego przyjmować będzie w termi­
nie od dn. 1 września r. b. do dn. 30 wrze­
śnia r. b. 

Plany szczegółowe są 00ecnie opracowy­
wane w Kuratorium w odpowiednim wydzia 
le i do 1 sierpnia będą już uzgodnione z R'u 
ratorem. 

Istnieje tendC>ncja, aby końcowy szósty 
semestr nauczauia dla dorosłych trwał 
przez cały rok szkolny, a nie jak w roku 
ubiegłym - przez pół roku. Program bo­
wiem tego semestru jest obszerny, trudny 
i wymaga ~umiPnnego opracowania. (m) 

Wszyscy kandydaci nowowstępujący (za­
równo na I rok studiów jak i na dalsze) 
obowiązani są po złożeniu podania. o przy-
jęcie w Sekretariacie U. L. w godzinach ZAMIAST KWIATÓW 
9-13 zwrócić się do Pomocy Lekarskiej dla z okazji imienin Wiceprzewodniczącego 
Młodzieży Akademickiej (ul. Moniuszki 7-9) Zarządu Towarzystwa Kolonii i Półkolonii 
w celu przeprowadzenia badań w godzinach i inspektora szkolnego ob. Czesława Ku­
popoludniowych · tegoż samego dnia. chowicza - zasłużonego na niwie oświa-

Kandydaci, którzy nie wypełnią obowią~- towo-społecznej - życzymy długich lat 
ku poddania się badaniu lekarskiemu, me zdrowia i szczęścia oraz dalszej owocnej 
będą dopuszczeni do egzaminu wstępnego pracy. -„ .,._ "'"'. 
i nie będą mogli zostać studentami Uniwer- Zamiast kwiatów składamy na rzecz 
sytetu LódzkieĘ"o. . . , , Tow. Kol. i Półkol. w Łodzi kwotę złotych 

Okres ponowienia zapisow dla studentow 5.800 na zakup łóżka meblowego piętro-
Uniwersytetu Łódzkiego na r. ak. 1948-49 r wego „im. Inspekt. Kuchowicza". ." 
trwać będzie od 1 września do 30 paździer- • . Dzieci przedszkolne . · 
nika r. b. - „ ·· ' 3-ch Półkolonii letnich w Łodzi 

tez11telnic:11 piszą ' ~„" ~ . . 

PDT - a walka ze sbekula Ja 
Jest oczywiste że . pa~stwowa plac6wka botnicy wyzbywają. się swych kupon~w, a krą.­

handlowa winna energiczme zwalczać speku- żące licznie spekulantki wykupują towar, by 
lację. potem szybko przenieść go na rynek i sprzedać 

Niedawno, gdy reaHzowalem w Powszech· ze stuprocentowym nieraz zyskiem. 
nym Domu Towarowym ~upon na koszu~6wkę Wydaje mi się, że pracownicy państwowej 
zauważyłem, że obsługa me żąda okazama le· plac6wki handlowej nie powinni zajmować wo­
gitymacji związkowej od osób, posia~ających bee takich zjawisk postawy obojętnej. Ekspe­
kupony :wydane pr.zez o~z .. dla. ludzi prac!.. dientki winny żądać od kupujących okazania. 

Fakt ton sprzyJa krzew1emu się spek~acJ1. legitymacji a pracownicy PDT winni baczyć, 
Po kątach, a nawet wprost w obecności eks- ażeby spekulanci nie oszukiwali w ich oczach 
pedientek nag11bują. natr~tnie przekupki kupu- robotników. 
jącego, proponując mu kilka złotych za odstą- '!'ego człowiek pracy ma prawo się spodzie· 
pienie kuponu. „O~ornych'" próbu~e się stra· wać po w~zystkieh pracownikach takiej insty­
szyć: „Ta koszulowka. na Wodma.ku tańsza tucji, jak PDT, lttóra cieszy się na og6ł wiel· 
jest, niż tutaj'', „Po co panu ten kupon. Ty:Jko him mirem wśród świata pracy. 
~trac1 pan na nim''. 

I oto często zdarza, się że naiwniejsi ro- Stały Czytelnik „Głosu" 

DZIECI WOJEWóDZTW A ŁODZKIEGO rych wysłane były pisma z apelem do zło­
żenia ofiar. Konto :PKO :VII - 5339, KKO W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kr~nach r 170,5 proc., a Franciszka Kopacz 1?0,1 proc. NA KOLONIACH KURACYJNYCH 

wysunęła slę na czoło Maria Swltoń (110,5 W l'ZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrz.) Wydział Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego 
proc.). Drugie ~ejsce zajął Jan Sitnik uzyskała Janina Pietrzak 156,2 proc., a An- Łódzkiego w czasie obecnego lata wysyła WIELKIE OGNISKO ROB. TOW. PRZYJ. 
(11o.4 prOf:.). Maria Pytlak uzyskała 108,9 tonina Sypniewska 152,9 proc. W tkalni na pewną ilość dzieci o naJiwątlonym zdrowiu DZIECI W ROGACH POD LODZIĄ 
proc., a Julia Kowalczyk 10 ,5 proc. Na „szóstkach'' wysunęła ilę na c!Zol? Feliksa na specjalne kolonie lefnie, zorganizowane W ubiegłą niedzielę staraniem kierow-
„~óstkach" wyróżniły się Helena Pałkowska Pakulska (159,3 proc.). Drugie miejsce za- w różnych uzdrowiskach krajowych. Osta- niczki Kolonii Letnich RTPD w Rogach 
(135 pr0<:.)„ Irena Nowak (132,9 proc.) 1 Flo- jął Stanisław Kubik (157,8 proc.). Francisz- tnio w dniu 10 b. m. powróciła grupa dzie- ob. Ireny Bętkowskiej przy współudziale 
rentyna Wierszeń (129,4 pr'.lc.). Teodora Ow ka Kociołek uzyskała 155 proc. ci z Ciechocinka, a w dniu 14 b. m. inna personelu ·nauczycielskiego zostało urządzo-
czarek (4 krosna) osiągnęła 154,3 proc„ Jó- W PZPB Nr 14 w tkalni Maria Gołygow grupa wyjechała do Buska. Natomiast w ne przez dzieci tejże kolonii wielkie ognisko 
zefa Jó.ź~ak 147,5 proc. W przędzalni od-: ska osiągnęła na 6 krosnach t57,7 proc. W dniu 23 lipca b. r. 50 dzieci wyjedzie do z ~kazji .zbliżającej .się czwartej rocznicy 
znaczyli się Ignacy Nowacki (148,9 proc.) 1 przędzalni >:>dzneczyła się Wacława Głów- Rabki. Ponadto pewna ilość dzieci zostanie Swięta Niepodległosc1 Polski Ludowej. · 
Józef Wa<:hecki (123,1 proc.) czyńska (864 wrzec. - 155 proc.). wysłana do Czechosłowacji, Dziwnej oraz Kolonia dla dzieci robotników mieści się 

. W PZPB Nr 2 w pn:ędzalnl (6 stron) W PZPB Nr 16 od·znaczyły sai prządki Ciechocinka. wewnątrz pięknego, starego, mieszanego 
o~iągnęla Anna Ciesielska 131 proc„ a Ja- Maria Sieszchała (704 wrzec. - 156,B pr.), STUDIUM WSTEPNE POLITECHNIKI lasu. - Już samo wejście w rejon zakwate-
nina, Mucha 130 proc. Janina Jasińska (4 Krystyna Brystk (872 wrzec. - 142,5 proc.). rowa11ia dzieci świadczy, że musi tam być 
sltcrny) uzyskała 153,4 proc., Apolonia Sino- i Józefa Wąsowska (800 wrzec. - 134 pr.). ŁóDZKIEJ pięknie i pogodnie. Wszędzie czysto, porzą-
cha 134 proc., Bromsława Olejnk·zak. 133,3 W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) Dowiadujemy się, że osoby ubiegające dek, tablice orientacyjne, jadłospisy. Każda 
proc., a Kazimiera Sygulska (3 strony) 142,1 Maria Kwiatk')wska i Maria Mielczarek się 0 zakwalifikowanie na Studium Wstępne sala ma inną nazwę jak: „Jaskółki" „Zu-
proc. W tkalni na „szó~tkach" pierwsze mi.ii osiągnęły po 159,8 proc„ a Zofia Grzęłło Politechniki Łódzkiej w r. 1948-49 powinny clly" „Muchomorki" itp. Lóżeczka na bia-
sce zai~11. Maria Dre!Lch (160 proc). Br')ni- i Gen<Jwefa Jaska (4 strony) po 172,9 proc. składać podania do Sekretariatu Politechni- ło zaścielone wyrównane jak pod sznur. Du-
sław C1u1 · ł 157 2 M. · B · ki Plac Zwycięstwa 2 w terminie między · · t · ś · tł · t . dz' • 
k D „~ s,_ a osiągną • proc_. ana. orow W PZPB w Pab1'anicach ,„ tkalni na 20 li 20 · · 1948 zo powie rza I wia a, me ez iwne·go, ze 

Q ..... y a.al 1528 M Sk b k 51 • pca a sierpnia • r. dz" te zk' . . k lo ... roc Na a ' P1,?<=·• .i:m~ _a ia 1 8 krosnach uzyskała Alfreda Latuszklewicz E'.jzamiuy dla kandydatów na Studium ia .. c l czuJą filę na o nu Jak u „ma-
p . ''.czwórkach wyrozmła s:ę Wlady- 171,:i proc. Stanisławll Maksymowicz (~ kro- t a · d , musi". 
sława Mai. (165,B proc.). . sien) osiągnęła 174,4 proc. Na „czwórkach" Ws i.;pne odbę ą się prze Panstwową Ko- Wobec niepogody ognisko odbyło się w 
. w. PZPB Nr 3 w tkalni we wspólzawod- wyróżniły się Helena Swiątek (179,8 pr.), ~:jJ0 ~o=ś2'1%: rV: czasie od 20 sierp- dużej sali kolonijnej. 

m<;twie zespołowym zespól majstra Czlapiń- Anna Paruszewska (165,9 proc.), Helena Pa- Licznie zgromadzeni goście z uznaniem 
skle!:(? uzyskał 129,3 pr·')C„ wyprt:edzając włowska (164,6 proc.) i Zofia Klimek (163,2 NA ŁóżKA DLA DZIECI i zadowoleniem przyjęli pięknie zorganizo-
zesP.or Banasz~Yka (113,7 ~noc.). T~alnia" proc.) W przędzalni odznaczyły się Wero- NA KOLONIACH wane wid~wisko w wykonaniu dziatwy, po-
„A (1 l9,9 proc) wyprzedziła tkalmę „B nika Berltkowska (840 wrzec. - 147,4 pr.). Na apel Tow. Kol. i Półkol. 'V I-o<lzi ul. ~ysłowe mscenizacje, recytacje, śpiewy i 
{lOl,? proc.). W PZPB w Rudzie Pabian:ckieJ w tkalni Piotrkowsiq 37 w dalszym ciągu n < zakup piękne, malownicze tańce . 

. w PZ~B Nr 4 odznacryły się prządki Ce (10 krosien) młągnęła Janina Kłopotek 172 lóże~ dla dzi.eci na koloniach wpłacili: . ~a zakończenie kierowniczka kolonii po-
cylla Orpikowska .ll60 proc.), Maria Ka- proc., a Stanisiawa Kaczorowska 168,8 pr. Pieczewski - z_ł. 500, Zw. Zaw. R~botn. i dz1ę~o~ala obecnym.~ przybycie, a. przed-
W1ak (155 proc.) 1 Jadwiga Matuszyńska Zenobia Sawicka (8 krosien) uzyskała 163 Prac-. Przem. Włok. w P?l~e, Oddział I w s~w1ciel grona rodz1cow podziękował z ko-
(152 proc.). . proc., a Balbina Psiuk 166 proc. Na „szóst- Lodzi -;;- zł. 58.0QO. Dz1ec1 . przedszkolne lei za pr~yg~towanie pięknego ogniska. 

W PZPB_ Nr 'I ';. przęrloz.alru (780 wr%.) kach" wyróżniły się Bolesława Nowak 3-ch Po.kol. Letnich w Lodzi - zł. 5.800.1 OrgamzacJa ogniska jak i sama :rra ma-
'."yróżnily się Korneiia Nowak (tot,1 proc.) (154 proc.) i Marla Wlazło (152 proc.). W Razem -: zł. ę~.300. . łych .aktorów. b:'l!a na wysokim poziomie, 1 .Władysław~ Jocf.1m (143,3 ~roc.). W tkal- przędzalni (3 strony) Maria Przybylska i Ka Tow. Kol<!nu skłfl;da. Ofiaro~:iwcom ~er- to te~ ZUP.~!me. słusznie należy się uznanie 

llliniii•niaili'iii'cizwiióiirKiaii<:iiihlmiHieilleiiniiailiBiii11iskiailluilzyiislikllallłalilz~immielirliaaGl'lllailznll,iiapmullzllviiskilailłly•plo1· 1l7il0mplr·x····· deczne podziękowame l apelµJe do Związ- dla kieroW!ticzki Kolonii i prz~~nek _ k_Q~Za:wsgmyygh, instytucji i cs61i .da.kt~~za..wlQż:ol1YJ.rud ara.z ~~ · 
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ak'!.:.;~~::·::W:Z::• lłPffl te- Jedną koszulkę zdobył- teraz myśli o drugie. 
T~~:trw„~~S:;;L~~c;io~!::~::k0:·0•. Pięć minut z nowokreowanym mistrzem Polski na szosie 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec Gdy :i.bieglej niedzieli póź~ym .wie-::zorem o 1 Zawdzięczając temu, że staISzy jego brat Ma-1 czoł'J naszych szosowców. Zdawałem sobie 

P ~edst. 22-ga znakomita komedia Lud w ka tr~ymal1smy d<?- es.z.ę. o. zwye1ęs~w1e Pietr~szew :ia~, który nie dawno dopiero wyS".>fał ~ię . z spr~wę, że mam ku tero.u ~arunki. No i pra-

'li erneui!l'a pt. ' skiego "!'e W · ławm 1 zd'Jbyct~ przez mego zycJ.a sportowego, zaczął pracowac w firmie cą t sportowym tryb em zycia dopiąłem swego. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" k~zulk1 z h m orłem, w c~~eJ redakcji noc rowerowej u Sierpińskieg'.l. Któregoś dnia brat W roku ubiegłym „dobyłam mist-wstwo P'Jl-

Kasa neJ i zecern • zapanował.a rad~sc. ofiarował mu ramę. rowerową, a Lutek e: wła- s1<: ,,.. wyścigu na o • 1 ~>łaj, a ..,. •.ym roku mi . 

czynna przez cały dzień: tel. 272-70. -. Nares'Lc e nasz „Pietrek pokazał swe pa snych .pszczędnośCl pod'.lkupywał pozostałe sl.ll<'~·wo, na którym 1111 :iajbardz•pj za!e:.i:ał:: 

fEA TR KQMEDll MUZ \ICZNEJ ,.LUTNIA" zurk1 - mruczał pod nosem nasz tytularz i części i wkrótce zmontował SW!} pierwszą ma.- __ na s;nie. 

Plotrkowska 243 z werwą wziął się d.o sk!adania dw~szpaltowe szynę. - Po raz pierwszy reryzykowałem w nie-

Dzf§ l codz.. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'· go t:l'.tułu: „łf>~zlanm Pietraszewskl mistrzem - Scigać :ziaczęłem się z błotnikami i na dzielę krótki finisz na pre:estrzeni nie dłuższej 

romanty-n tk Polski na szosie · T .1...: " tnl t odi ł _,_,, 1· 60 6 · k ł · · · · t 
...... a opere a w '7 obrazach _ _ Taką wi do ść d . . . k „ orpe<Wie - wspo na e eg e u=>i cza- n z metr w 1 prze ona em się, ze me Jes em 

Otto He1 bac.:ha Hdzial bierze 60 osób. _ Chór lum ę darł a
1
• mo aJCl~f na pierw! szą k~ sy Pietraszewski. mniej szybki od Wrzesińskiego, cr.y RzeźnJc-

R 1 n - s ę zawsze zaa erowany pręd i · R • · · i ółk w ;.r. 

~ a pt - Orkiestra. BJlety wcześniej do na- redaktor nocny, a mas'Lynkarz w mig złożył - Było nas ~terech braci i wszyscy cz.te- ki~go. zezru~kt poc ą_ynął n~ k . u. nies:u-

oyc1a w Spółdztelm Artystów - Plastyków - tych kilkanaście wierszy, aby nie tylko Lcdź, rej paliliśmy się d'.l kolarstwa. Dzisiaj kto wie,! s~1e!ilo, .ji_le nie . spodłz1ewał się, zNe Jednt'.l_::ieśh-

Piotrkowska 102· a od godz 17-ej w kaste ale Kalisz, Ostrów, Piotrków i najdalsze prow czy nie byłaby z nas dobra drużyna ol!mpij- me 1 mrue wyciągną z gr~py. .a os ~LJ,J, c 

teatrA1. W nledz1elę kasa teatru crynna od incje d'.lwiedziały się jak najszybcieJ o sukce- ska, gdyby wszyscy żyli, ale nie5tety, jeden :ne~rach obszedłem obydwoch warszawiaków 

;Jodz. 11 . sie łodzianina. z nich zginął w Oświęcimiu, a. drugi na wojnie. j 1 pierwszy wpadłem na metę. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA Bo Pietraszewski jest ulubieńcem całej ko P~ostałem teraz tylko Ja. . - Trasa. wyścigu -:- mó~ no~o~reowany 

. ul. Daszyńskiego 3ł. larskiej Łodzi, jednym z tyc~, dzięki którym - Jak do t_ej pory jeździłem bez specjał~ mistrz Pols_ki - ~yta rowna Jak stół l tak mo-

D<ztś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- ko~~rstv.:o u. nas. zdobyło_ sob1~ ta~ą popular ne\J" po~odzen!a. Prześla~owały mnie gumy i R'Jtonna, . ze mozna było u;mąć n.a siodeł~u . 

n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII'' z Ireną Elchle I n'Jsc. ~ie tez _d.z.iwnego,_ z~ kazdy .Jego sukc~s naJrozmaltsze defekty. Nie j~den. zapewne z c_izas _mozna było wykr~cić. lepszy, al~ ruk~ 

rowną w roll tytułowej Urtział blora: Star i- maidu3e ta~ zywy oddzw1ęk wśrod wszystkie młodych kolarzy będąc na moim miejscu mach ~ie miał 0 <:h.oty na rozrobki: Wszyscy. J~cha 

sław Bugajski. Stanisław Daczyńskl jerzy Du h snortowcow. nąłby ręką i rzucił rower w kąt ale ja posta- ! Iśmy TJ.a fmisz. Jedyną ucieczkę UU~Jował 

szyński, Hahna Głusz.kówn1:1 Czesł~w Guzek Lutek zapoznał ~ię z mwerem mają,c 9 lat. nowiłem choćby na us.zach wysunąć się na Sałyga. P? 120 km. 1:"olek urwał sę : ~rzez 

Wanda Jakubi'n' ska J J • M. h ł M ' 25 km kręcił sam, ale ntestety załamał się 1 dał 
, an11sz aron ie a e- · d ·ś· 

lina, Adam Mikołajewski fad~usz Schmidt c d • • • k „ S'lę O) c. ń · 

Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski ' o nas ZISlaJ cze a • Koncz:ym~ naszą ~0"'!'~· Na ir.ako ~e'!lle 
Reżyseri Erwina Ax k · pytamy s1ę Jeszcze o n.aJbllzS?.e plany Pietra-

styczna O~o Axera. era, ompoeyc.1a pia- ~zewskiej,JO· Lutek przez chwilę -za~tanawiia się 

Ka!;a czynna od 12- j t<>l 123-02 J p erWSZJm dOiU flg6 OOpOfSk'Ch igrzysk S,mOJfOIJCh Wf6kRiłfZJ t ~dpo:viada: „chClałby.m zdobyć Jes<zcze gór-

. e • - · · sk1e mistrzostwo Polski . .'' 

Letm teatr „OSA". al. Zachodnia 43. tf'I. 1411-119 Dzis iaj rozpoczynają się w Łodz.i cztero- ŁÓDŻ, godz. 16.00. Stadion Włókniarzy, ul. (Kr.) 

Dziś ':> godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY dniowe Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włó Kilińskiego, róg Tymienieckiego - pływanie, 

POGODZIE' '. Ostatn ·e dnt. Wkrótce komedia kniarzy, będące ostatnią eliminacją przed 0- gry sportowe żeńskie, piłka nożna. 

muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" e: H. gólnopolskim1 Igrzyska.mi Związków Zawodo- Godz. 16.00. Stadion „Wima" - lekko-

Makowską. W. Brzezińskrn, T. Wołowskim i wych w Warsz<iwie. atletyka męska i żeńska, tenis. 

Wł. Kwaskowgkiin w rolach głównych . Program dzisiejszych impre'L przedstawia Godz. 18.00. Boisko DKS - piłka nożna. 

się następująco: Godz. 18.00. Boisko „Arco" - gry sportowe 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA męskie. 

Teatr „Osa" przygotowuie Jedną z oaile?- CZWARTEK 22 LIPCA: ZGIERZ: Godz. 18.00. Stadion Miejski -

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz- Godz. 9.00. Zbiórka klubów i Reprezentacji piłka nożna. 

koszna dziewczyna". w Parku im. ks. Poniatow~kiego. ALEKSANDRÓW. Godz. 16.00. Bois.ko Miej-

Do obecnego wystawlen:a „Rozkosznej dziew Godz. 10.00. Złożenie wieńca na Płycie Nie- skie - boks. 

~!ilyny" w „Osie'', kieiownictwo teatru zaanga znanego żołnierza. I PABIANICE. Godz.. 18.00. Stadion PKS -

zowało szereq nowych wybitnych sił aktor- Godz. 10.30. Defilada. piłka nożna. 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią Godz. 12.00. Otwarcie Igrzysk przed siedzi- TOMASZÓW MAZ. Godz. Hi.OO. Stadion 

T. Wołowskiego. . bą Z&rządu Głównego, ul. Traugutta 18. I W. P. - boks. 

161NA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn­

ne. 
BAŁTYK - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJKA - „Gasnący Płomień" 
godz. 17.M, 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­
montu Program Akitualności przelliesiono 
do kina „Hel", 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLOWY - ,.Wyspa bezimiPnna" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

SWIT - ,.Ciirrie kłamie" 
g'.ldz. 17,30, 20; w nied!il. 14,30. 

~CZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17. 19. 21 .w niedz. 15. 

WISŁA - • .Melodia ser:", godz. 16, 18,30, 211 
w nledz. 13,30 

WŁÓKNIARZ - ,.Melodia Serc", god.z. 15.30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Postrach Mórz'" 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHĘTA - K'no niec;zyone z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez ratro 
7.05 Muzyka poranna. 8 .00 Dziennik. 8.20 

Rezerwa dziennika. 8.50 Program dnia. 
9.00 (L) Transmisja Nabożeństwa z Ko­
ścioła Garnizonowego w Lodzi. Kazanie wy 
głosi Ks. Płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 (L) 
Utwory P. Czajkowskiego (płyty). 11.15 
(L) Koncert utworów Haendla (płyty). 
12.04 Poranek svmfoniczny. 13.15 Rezerwa. 
13.45 Audycja dla wsi. . 14.30 (L) Utwory 
L. v. Beethovena (płyty). 15.45 „Manifest 
PITTVN" - odczyt. 16.00 Muzvka poważna. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych". 17.05 ,,Popu­
larna muzyka polska". 18.35 Montaż lite­
racki. 18.55 Rezerwa. 19.30 (Ł) Koncert 
muzvki czeskiej (płyty). 21.00 Dziennik. 
22.00 (L) Symfoniczna muzyka holender­
ska (płvty). 22.25 (L) Wiadomości sporto­
we lokalne. 22.23 (L) Omówienie programu 
lok. na jutro. 22.35 (L) Polska muzyka 
symfoniczna (nłvty). 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Wiadomości soortowe. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (L) Zakończenie 
audvc~i i Hymn. 
D-028473 

Tylko dwa spotkania eliminacyjne 
odbęda się w ram?cb piłkarikieg'ł tar11ieia olimi1ijskieg11 

LONDYN (obsl. wł.) - Wobec zmniejszenia (W razie wyniku remisowego drużyny powtó-

się ilości państw uczestniczących w olimpij- rzą mecz nast~pnego dnia). ) 

k' t · · łk k' d Wyłonione w ten sposób 16 'l.e6połów sta-
s •Im urrueJu pi ars lolll o 18 Ze6połów, Mię- nowić będrie pierwsz4 rund~ turnieju olimpij-

dzynarodowy Związek Piłki Nożnej pofi.tanowil skiego. Szczegóły odnośnie spotkań tej rundy, 

przeprowadzić: tylko dwa spotkania elimina- K.tóte ro:z.egnme '1.ot1tan~ "" \..on.dynie "" dn.1~c"n 

<:yjne zgodni~ z odbytym już lo60Wa'!liem. 31 lipca i 2 lrierpnia, podaM Z06tan'l prze.z Mill/ . 

Dnia 26 lipca Irlandia epotka eię z Holan· dzynarodowy Związek Piłki Noinej (FIFA) po 

di4 w Portsmouth, a Luxenburg grać będzie zebraniu, które odbęda.ie a.i~ w Londynie dnia · 

tego eameg<> dnia z Afganistanem ..,, Brighton. I 25 lipca br. Lucjan Pietra.szewski wśród swoJch wJeJbicieJ i 

Zamiast Londynu Amsterdam 
Ha mistrzostwach świata nie powinno już zabraknąć naszych kolarzy 

K ddy niemal wyjazd na~zych sportowców 
za granicę budzi w kraju wiele dyskusji 

na temat, czy watto było ich wysyłać, czy nie 
lepiej byłoł•y te pieniąllze obrócić na inny cel 
itp. Wyjazd nas?.ych kajakowców na olimpiadę 
spotkał aię z silną. kryt.yką. i wywołał przede 
wszystkim wśród samych nawet sportowców 
niesportową zazdrość. Najbardziej może za· 
zdroszczą. wyjazdu kajnkowcom kolarze, o mo· 
że nawet nie tyle sami kolarze, co ich sympa· 
tycy i kibice. Ci są zawsze najbardziej „po­
krzywdzeni'' i najdot.kliwie,j przeżywa.ją. po­
dobne „tragedie". Kolarz cóż, pobiadoli, pona­
rzeka, a w końcu dosią,dzie swego stalowego 
rumaka i... z wiatrem zgubi swą, „krzywdę' '. 

Trzeba jednak na trzeźwo zostanowic się, 

czy wyjazd naszych sympatycznych chłopaków 
przyniósłby im ja.kieś sukcesy w Londynie i 
czy nie lepiej się stało, że zamiast na olim­
piadę mają. pojechać ponoć na mistrzostwa 
świata do Amsterdamu. 

SZOSOWCY NIP. MIELI PO CO JECHAC 
DO LONDYNU 

Jeżeli możemy pomyśleć o jakichkolwiek suk 
cesach na arenie mi('dzynarodowej, to przede 
wszystkim musimy mieć na m?śli naszych szo­
sowców. ·ci poczynili niewą,tpliwie duże postę­

py i w chwili obecnej są o klaRę lepsi, aniżeli 
byli przed wojną., na co w11ko.zują. przede wszy 
stkim ich czasy. Poprawili również znacznie 
swą. taktykę jazdy, dzisiaj potrlfią jeździe 

już zespołowo (o czym dawniej było nip do 
pomyślenia.) i wygrywa•~ swoje atuty w zależ­

ności od charakt.Aru wyścigu. 
Są. to ważne zalety, które nabywa. się ty!-

ko przez częste 11tarty w eilnej i wyrównanej 
konkurencji. Wyścigów w konkurencji między 
narodowej nasi k91arze nie mieli wprawdzie 
wiele, ale już takie dwie imprezy, jak wy­
ścig Warszawa - Praga Warszawa i dookoła 

Polski - dały 1m wiele doświadczenia i ruty­
ny - mimo to nie wróżylibyśmy im żadnych 
sukcesów na. olimpiadzie w Londynie, gd;xby 
się tam znaleźli i przyznamy otwarcie, te 
uważalibyśmy ich wyjazd za„. chybiony. 

Olimpijski wyjcig szosowy, ja.k w ogóle 
większość wyścig.'$w 82:.osowych dla. amatorów 
na Zachodzie, rozgrywane są na. trasie nie 
dłuższej od 100 kilometrów i to już chyba mó­
wi wszystko. Jest to więc wyścig obliczony 
wyłączne na. szybkoś6, do którego potrzebny 
jest odpowiedni sprzęt i przygotowanie, które­
go nasi za.wodnicy na tym dystansie nie mają, 
gdyż wszystkie wyścigi szosowe są u nas roz 
grywane na. dystan'lach o wiele duższvch. 

TOROWCOM STAŁA SD,l KRZYWDA 
Pozostają więc jeszcze torowcy. Mowa mo­

że być tylko o dwóch: o Kupczaku i o Beku. 
Ich wyjazd uważalibyśmy za bardziej wska· 
zany, chociaż szanse ich na. zajęcie jakiegoś 

punktowanego miejsca byłyby jeszcze mniejsze 
od szosowców. Ale torowcy nasi mogliby przy· 
na.jroniej wiele skorzy!!tac stl\l'tują.c w najsil· 
niejszej konkurencji międzynarodowej, z któ­
rą, w przeciwieństwie do naszych szosowców, 
nie mają. zupełnie styczności. Wyjazd więc na 
olimpiadę przyniósłby przynajmniej im wiele 
korzyści i niewą,tpliwie wpłynf!,ł na podciąg­

nięcie się ich prnynajmniej o klasę. Bek ma 
wszelkie zadatki na. sprintera o dużej klasie 

Jakie imprezy czekają nas 
w m es!ącac~ 'JrHafandy suortu pływackiego - li1cu i s=eran10 

Kalendarz imprez pływackich w obecnym 
sezonie letnim przedstawia się następująco: 

22 - 25 lipiec: I runda rozgrywek Ligi pił­

ki wodnej w Warszawie. 
31 lipiec - 2 sierpień: Rozqryw1d o wej­

ście do Lig! piłki wodnej we Wrocławiu. 
Początek sierpnia: Igrzyska Bałkańskie ·w 

pływaniu, skokach i piłce wodnej w Albanii. 
8 sierpień: Międzymiastowe zawody Gliwi­

ce - Warsz.aw-0 w Gliwicach. 
14 - 16 sierpień: Główne mistrzostwa Pol­

ski We Wrocławiu. 

20 - 21 sierpień: Zawody pływackie w ra­
mach Ogólnopolskich Igrzysk Związków Za­
wodowych w Warszawie. 

29 6ierpień: Wyśoig pływacki Wilanów -
Warsz.a wa. 

29 sierpień: Rewanżowy mecz pływacki 

Czechosłowacja - Polska w Pradze. 

4 - 7 wrzesień: II runda rozgrywek Ligi 
piłki wodnej we Wr~ławiu. 

5 lub 12 wrzESień: Zawody - zamk..n.iecia 
sezonu. 

międzynarodowej, ale nigdy nim nie zomnłe 
startują,c wyłącznie z„. Kupczakiem. 

OKAZJA DO REWAN~U 
Pozostają na·m jeszcze mistrzostwa świata. 

w Amsterdamie. Sądzimy, że tutaj już nie za­
braknie nn~zyeh kolarzy, ani szoMwców (wy ­
ścig szo8owy rozei;rany zostanie na dy~tansie 

200 km - a więc na. „naszym" dystan~ie), 

a.ni torowców - w przel'iwnym wypad.ku kolar­
stwo nasze byłoby rzecz;vwiśde sportem upo­
śledzonym. A przecież na to chyba nie zasłu­

guje fi 

Odprawa naszysh olimpiiczyków 
WARS ZA W A (obsł. wł.). - Onegdaj odby­

ła się w sali konferencyjnej Stadionu Wo js.ka 
Polskiego w Warszawie odprawa zawodmków 
i towarzyszących im osób, udających się na 
Igrzys.ka Olimpijskie do Londynu. 

123 Czechów 
tedz'.e do londy11u 

PRAGA (obsl. wł. ). - Podano tutaj do w ia­
domości, że et-spedycja olimpijska Czechosło­
wacji na Igrzysk<! w Londynie składać się bę­
dzie ze 123 osób, w tym 70 'Lllwodników. Pierw 
sza grupa ekspedycji opuści samolotem Pragę 
dnia 23 lipca. 

Ligowe wczasy 
KRAKÓW (obsł. wł.). - Kol'ZY61ając z 3-ty­

godniowej przerwy w zawodach piłkal'Skjch U­
yowi gracze drużyn krakowskich wyjechali na 
wczasy. Drużyna „Cracovii" łącznie z kierow­
nictwem udała się do poblisk.ich Myślenic , 

gdzie ma umożliwiony trening na miejscowym 
stadionie. 

Drużyna „Wisły" T><><l kierownictwem tre­
nera Kuchynki wyjechała na Halę Gąsiennko­
wą. Ligowcy „Tarnovii" spędzają 3-tygodniowe 
WC'l;dsy w Porąbce k/Rożnowa. 

Znów rekord świata 
MOSKWA (obsł. wł.). - Znany sztangista 

r.adziecki, rekordzista świata, Iwan Malijcew 
(Spartak) usta:i.owil nawy rekord świata w wa­
dze półciężkiej, w p0dnoszeniu ciężarów, wy­
pychając lewą ręką J 11,5 kg. WynJk ten jest 
lelJ,SZY od dotvchczasoweoo rekordu o 6,5 ka. 


